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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 


na w nagłówku Gazety Narodowej. 


W czasie od 1. lipca do 30. wrze- 
śnia, t. jj w ciągu sezonu kąpielowego, 
„Gazetę Naro- 
z przesyłką także tygodniowo 


mośna prenumerować 


dową* 
po 60 ct. 
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Lwów dnia 17. czerwoa. 


Tegorocznym manewrom wojennej floty 


austrjaekiej przypisnją wielkie znaczenie. 


W 
"swa p wojennej taktyki morskiej. 


Z Poli donoszą, Że d. 


šarz zabawi tam do d. 6. lipca wieczór, 


jost t» naturalnie wiadomość mylna, skoro d. 2. 


lipca ma on do Lwowa przybyć i urzędowego 


programn w tym względzie zgoła nie zmieniono. 


Półurzędowa wiedeńska Polit. Corresp. po- 


daje korespondencję z Bukaresztu z d. 13. bm., 
w której czytamy: „Knmuńska komisja, 
której zadaniem było. ułożyć co do taryfy cłowej 
propozycje, mające służyć do rokowań z Austro- 


-grami ukończyła już sw ją pracę, gabinet 


ją zatwierdził, i dziś lub jutro zapewne odejdą 
te propozycje do Wiednia. Dla uniknięcia wszel- 
kiej przedwczesnej krytyki, któraby zamąciła spo- 
kojny przebieg dyskusji nad szczegółami propo- 
zycyj, umówiono się, aby z obu stron najściślej- 
sze zachowano milczenie. Nie byłoby przeto racji, 
z rozpoczęciem pisemnych pertraktacyj taryfo- 
wych między Wieduiem a Bukaresztem, wystę- 
pywać z jakiemiś nadzieja i obawami; tylko 
sądząc ze “skladu komisji, A mianowicie z ełowo- 
politycznych zapatrywań jej członków, nie można 
się spodziewać, aby ułożony przez nią projekt 
taryfy cłowej został przez UE, anstro- 
węgierskich bez zmiany przyjętym. Ale niemniej 
też byłoby błędnem, zapowiadać nieudanie się 
pertraktacyj taryfowych dlatego, że zapewne wnie- 
sione będą żądania zmian, co pewną przewłokę 
sprowadzi. Powinna przeto prasa austro- węgierska 
jak i rumnńska nie wdawać się we wróżby czy 
to optymistyczne czy pesymistyczne, aby sprawy 
ekonomicznej nie przeniesiono na pole czysto po- 
lityczne ze szkodą dla zaufania w serdeczne obu 
państw sąsiednich stosunki“, 

Stara Presse skwapliwie dodaje nwagę, że 
powyższa korespondencja Polit. Corr. wypowiada 
boglądy urzędowych sfer rumuńskich, i oświadcza, 
że przecie wnet okazać się musi, ezy propozycje 
rumuńskie będą mogły służyć za podstawę do dal- 
szych rokowań. 

Dzienniki czeskie donoszą, łe minister 
Gautsch wezwał morawska krajową Radę szkolną, 
aby znakomitym rzeczoznawcom poruczyła ułoże- 
nie plann systematycznej nauki języka nia- 
mieckiego w słowiańskich szkołach 
średnich. Rada szkolna ma dotyczące projekta 
przejrzeć i następnie ministerstwn przedłożyć do 
zatwierdzenia. 


doniesień półarzędowych chodzi o obmy- 


4, lipca mają tam 
przybyć cesarz i oboje cesarzewiczostwo, i że ce- 
którego 
to dnia odbędzie się spuszczenie na wodę wiel- 
aana pancernika. Co do arcyks. Rudolfa 


interes publiczny nieodzownie wymaga wyczenia 
języka niemieckiego w słowiańskich szkołach śre- 
dnich. Naszem zdaniem, jest tu mowa o szkołach 
czeskich. 


Wczoraj przybyli do Pragi czescy n90- 
koły* z Ameryki. Gdy pociąg osobny wjechał 
na dworzec kolejowy. rozległa się narodowa pieśń 
czeska „Kde domov muj“ i grzmiące okrzyki 

„Slava“. Burmistrz Walisz powitał przybywają- 
cych, sławiąc ich jako pielgrzymów do złotej Pra- 
gi, którzy nie zapomnieli v swojej starej ojczyźnie, 
ale pozostali wiernymi jej Czechami. W podobny 
sposób powitani oni zostali przez innych repre- 
zentantów miasta i stowarzyszeń. Damy obdarzy- 
ły ich obficie kwiatami. Z dworca udał się pochód 
powozami wśród tłumów, wznoszących okrzyki 
„Slava“ do sali gimnastycznej. Wszystkie powozy 
ubrane były w kwiaty, chorągwie i girlandy. 

Policja zezwoliła tedy na publiczne powita- 
nie „sokołów“ amerykańskich na dworcu kolejo- 
wym i na uroczysty pochód do miasta, a to pod 
strażą obywatelską. Ale nie czego teł innego żą- 
dał komitet jubileuszowy „Sokoła* praskiego także 
co do gości polskich, słowieńskich, kroackich. A 
jeżeli władza bezpieczeństwa i porządku publiczne- 
ge obawiała się jakich zabnrzeń, to chyba ze stro- 
ny teutonów, a zatem tylko w czasie właśnie przy- 
bycia Czechów amerykańskich, a nie owych in- 
nych gości. Interpelowany poufnie hr. Taaffe o- 
świadczył, że skoro zakazano podobnego obehodu 
Niemcom w Pradze, musiano go zakazać i Cze- 
chom. A jednak Czechom dla Ozechów pozwolono! 
Te okoliczności budzą rozmaite myśli, niekonie- 
cznie pochlebne dla rządu, który wziął sobie za 
hasło „pojednanie i równouprawnienie ludów“. Po- 
dobnie i z podobnym skutkiem postąpił rząd co 
do jubilenszu welebradzkiego. 

Co doniósł nam wczorajszy półnrzędowy te- 
legram, że wszystkie dzienniki czeskie wzywają 
luduość do zachowania jak uajściślejszego porządkn, 
jest tylko prawdą co do Nar. Listów; dzienniki 
staroczeskie do bnrd nigdy nie zachęcały, więc 
i takich upomnień dawać ludności nie potrzebo- 
wały. Zkąd się ów półarzędowiec dowiedział o ja- 
kimś zakazie co do nczniów szkół średnich, do- 
myśleć się nie możemy; w dziennikach czeskich 
nic o nim nie napotykamy. Cały ten telegram 
jest tylko niesmaczną fintą lokai w półliberji, aby 
rzucić jakiś przecie cień na Czechów. 


Węgierskie ministerjum rolnictwa, han- 
dłu i przemysłu ułożyło projekt ustawy o policji 
polnej, a raczej projektordynacjirolniczej, 
i rozesłało go do municypiów i towarzystw rolni- 
czych, aby wydały o nim swoją opinię do połowy 
wreśnia, tak aby projekt mógł być corychlej sej- 
mowi przedłożonym. Projekt ten bardzo obszerny 
wchodzi w 13 rozdziałach i 110 paragrafach 


dliwych zwierząt i roślin a ochronę pożytecznych 
ptaków, chów bydła, towarzystwa rolnicze, orga- 
nizację wydziałów ekonomicznych, władze, policję 


polną, przestępstwa i kary w zakresie policji pol- 
nej, wreszcie odszkodowania, 


W skntek reskryptu królewskiego, rozwiązn- 
jącego skupczynę serbską, odpadła potrzeba 
przedsiębrania wyborów uzupełniających, które by- 
ły na 16. czerwca i 10. lipca rozpisane. Wybory 
do nowej skupczyny nastąpią dopiero w sierpniu 
lab wrześniu. Garaszanin zamierza wystąpić jako 
kandydat, ażeby odpierać osobiście zarzaty, które 
się posynią niewąt.liwie przeciw upadłemu gabi- 
natowi. 

Ze wszystkich stron kraju otrzymuje Risticz 
gratulacje i wiadomości o radośnych bankietach i 
jluminacjach. Także mieszczaństwo stolicy cheia- 
ło we wtorek wieczorem Belgrad na cześć nowe- 
go ministerstwa oświetlić i pochód z pochodnia- 
mi urządzić, lecz policja nie zezwoliła na tę 
manifestacją. 

Kreutz Ztg. mówiąc o zmianie gabinetu serb- 
skiego, podaje jako przyczynę tegoż zachwianie 
się zaufania króla Milana do dotychczasowych sto- 
sunków 

Pester Lloyd omawia przewrót w polityce 
serbskiej stosunkowo bardzo spokojnie. Zazuacza 
on, że urzędowe sfery rosyjskie nie miały z nim 
nie do czynienia, lecz przyznaje, że żywioły pan- 


Odezwa ministerjałna podnosi, że | slawistyczne wzięły w tem znaczny ndział, a mo- 


A olsza acz życia rolniczego, Be Minister spraw wewnętrznych, hr. Tołstoj, 
ogólnych postanowień obejmuje : pasienie, rogi b 3 
polowe, wysadzanie dróg drzewami, tępienie szko- PRRBCJ WAJaSy „oasiieJNEE wych dobrach w Nizza 


łe i niektóre urzędowe osobistości w charakterze 
półnrzędowym. Oświadczywszy następnie, że Au- 
stro- Węgry nie chcą się mięszać w niczyje spra- 
wy wewnętrzne, rostrząsa on sumienie p. Risti- 
czowi, że działałby na szkodę Serbii, gdyby nie 
chciał rozliczać się z wpływem mocarstwowym 
Austro- Węgier, i kończy następującemi słowy: 
„Być wgniecionym w primordjalne błoto panslawi- 
styczne i nosić liberję drabantów, ażeby w końcu 
zostać wyrzuconym jak wyeiśnięta cytryna — te- 
go przecież nie może chcieć żaden patr jota serb- 
sbi, a najmniej król Serbii. Jeśli więc król Milan 
wybrał sobie terav p. Risticza ua pierwszego do- 
radzcę korony, to musiał przedtem nabyć przeko- 
nania, że Risticz nie jest jaź tym samym, jakim 
był przedtem, i że nie rznei”Bię na awantnrnicze 
plany, które byłyby tylko zgubnemi dla Serbii i 
jej dynastji. * 

Czy tylko Risticz zechce dobrych nauk Pe- 
ster Lloyda słuchać ? Najświeższy fakt, o którym 
nam donosi telegraf, zdaje się temu przeczyć. 

Jnż wpierwszem ocenieniu nowego gabinetu 
podnieśliśmy ważne stanowisko jen. Bogiczewicza, 
który jako kuzyn króla i brat posła serbskiego 
w Wiedniu, objął tekę ministerstwa wojny ponie- 
kąd w charakterze przeciwwagi uczuć rusofilskich. 
Dziś telegrafnją nam, że ministrem wojny miano- 
wany został pułkownik Grnuiez, dotychczasowy po- 
seł serbski w Petersburgu, towarzyszący obecnie 
królowej Natalii w Jałsie. Cóż o tem sądzić? 

Dwóch ministrów wojny Serbia mieć przecież nie 
będzie, a więc Bogiczewiez ustąpił, i zanim nowy 


gabinet rozpoczął swe czynności, następuje już 
jego rekonstrukcja w duchu rosyjskim. 
Cesarz Wilhelm otrzymał jeszcze TAZ 


delate od Opatrzności. Chwilowe niedomagania 

w skutek zaziębienia ustąpiły, 2 najlepszym do- 
wolim. iż zgrzybiały monarcha musi się czuć 
znacznie zdrowszym, jest to, Że wczoraj wyjechał 
jeszcze do Londynu książę Wilhelm, syn następcy 
tronu, i że ks. Bismark, w myśl powziętego już 
dawniej zamiarn, udał się do Friedrichsruhe. Wy- 
jazd księcia kanclerza umożliwił także rajchstag, 
który z niezwykłą zgodnością uchwalił ustawy, ty- 
czące się podatku od wódki i od cukru. Na razie 
więc będziemy mieli w polibyce ZAB ogórkowy i 
przez parę tygodni poprzestaniemy na łowieniu 
echa wspaniałych uroczystości londyńskich. 


Z Petersburga piszą do Pol. Corr., 
że rodzina carska przedsięweźmie już w przyszłym 
miesiącn swą zwykłą wycieczkę letnią do Fin- 
landji. 

Bf jakoby ks. Dondukow - Korsakow 
miał być nsnniętym z poffdy jenerałnego guber- 
natora Kaukazu, okazują się nieuzasadnicne. Ksią- 
żę, który obecnie bawi w Petersbnrgu, ma jedy- 
nie, zanim powróci do Tyflisu, wybrać się w kró- 
tką podróż za granicę, 


nie, jest mocno chory i nerwowo rozstrojony. Do- 
piero z końcem jesieni spodziewają się go z po- 
wrotem w Petersburgu. 


Z Bukaresztu telegrafują, że na Mołda- 
wie nwięziono na podstawie poszlak zbrodni sta- 
nu, kilku przywódzeów opozycji dynastycznej Są 
pomiędzy nimi posłowie Robescu, Katarin, Micha- 
lescu i Ressu, były mer s 


Co do ratyfikacji konwencji ang iels ko- 
tureckiej w sprawie Egiptu donosi 
Temps, że francuski poseł hr. Montebello miał 
dłuższą andjencję u sułtana, który uznawał całą 
wagę zarzutów, jakie Francja przeciw ratyfikowa- 
niu podnosi, że jednak otoczenie sułtana napiera 
na ratyfikację. 


IE | 


Sprawa bułgarska. 


Reprezentanci mocarstw w Sofli, odpowiada- 
jąc na zapytanie rządu bułgarskiego, oświadczyli, 


że nie wezmą ndziału w otwarciu wielkiego 830- 
brania w Tirnowie. 


Z Filipopola donoszą, że do bułgarskiego 
egzarchy udawano się ponownie o pośredniczenie 
między dzisiejszym rządem bułgarskim a Rosj 


O 


stronnego stanowiska, i że zresztą wobec stałych | z 


postanowień cara co do Bułgarji, uwała podobną 
misję z góry za bezowoceną. 


Kóln. Ztg. dowiadnje się, że sam rząd ro- 
syjski przedsięwziął kroki celem wspólnej akcji 
mocarstw w kwestji bułgarskiej. W jednej z not 
oświadcza Rosja, iż nie uznaje ani rejencji ani 
ministerstwa i żąda mianowania przez Portę pro- 
wizorycznego rejenta, który objąwszy rządy powo- 
łałby nowe ministerstwo, rozpisał wybory i umo- 
żliwił prawny wybór księcia. W londyńskich ko- 
łach politycznych są wszakże tego zdania, iż Bał- 
garzy tak długo nie zgodzą się na ustanowienie 
rejenta prowizorycznego, dopóki nie będzie im zna- 
ny kandydat na tę godność. 


Do Nowoje Wremia donoszą z Wiednia, że 
Aleko-basza intryguje na rzecz własnej swojej 
kandydatury na rejenta Bnłgarji. Odwiedzał on 
także między innymi posła rosyjskiego ks. Łoba- 
nowa. Nowoje Wremia nie chce przypuszczać, 
aby kandydatura Aleko-baszy otrzymała aprobatę 
Rosji, gdyż intrygi jego przeciw oficerom rosyj- 
skim w Rumelii nie zatarły się jeszcze w pa- 


mięci rosyjskiego ministerjam spraw zagrani- 
cznych. 


Lwów d. 17. czerwca. 

Jeśli idzie o piękne słowa, o pewien po- 
ważny ton, z poza którego zdaje się wyg glą- 
dać czujność i siła — to mamy je w Au- 
strji na zawołanie. Nie szczędzi nam ich hr. 
Kalnoky — jeszcze szezodrzej szafuja niemi 
p. Tisza. Powiedziano raz krajom Austrji, że 
potrzeba pieniędzy, dużo pieniędzy, nowych 
karabinów i magazynów, aby potęgę monar- 
chii na zewnątrz podnieść. Kraje uchwaliły. 
Potem powiedziano im, że Austrja jest tak 
poważana i tak silne wpływy na zagrożonym 
Wschodzie wywiera, że nie potrzebuje sza- 
bli z pochwy dobywać, aby swe cele polity- 
czne osiągnąć. Kraje uwierzyły. Załowały tro- 
chę tych wielkich wydatków, tych zbytecznych 
magazynów — lecz miały przecież za to pokój, 
pokój, zabezpieczony siłą i powagą państwa. 
Nie mogły wprawdzie żądać, aby minister 
austro-węgierski posłał do Sofii swego žan- 
darma i komisarza — ale o Serbię, o tę Ser- 
bię, gdzie „Laenderbank* gospodarował jak 
w domu, każdy był spokojny ; miano ją w kie- 
szeni, uważano prawie za okkupowaną... 

Nagle — wywraca się cały porządek 
rzeczy, patronowany przez Austrję i dający 
jej zabezpieczenie. Wielkie wpływy okazują 
się.. bańką mydlaną. Mimo ofiar pieniężnych 
i politycznych — Serbia wymyka się z rąk 
Austrji. 

Cóż ją tak pędził Czy nadmiar miłości 
ze strony opiekunki, obawa jej zbyt gorących 
uścisków ? Gdzie tam! Odpędza ją połowi- 
czność, która niczego utworzyć ani utrzymać 
nie umie. 

Wiadomość o powrocie Risticza do rzą- 
dów, wywołuje entuzjazm w ludności gerb- 
skiej. Dlaczego? Bo rządy Garaszanina 
były tylko pokostem zewnętrznym; bo pod 
pokrywką rządów prawnych i konstytucyj- 
nych, był to rząd samowoli i korrupcji, 
który  odstręczał wszystkie  wolnomyślniej- 
sze i uczciwsze „żywioły. Austrja, trzyma- 
jąc króla na uwięzi licznych interesów i 
znosząc się z rządem, mniemała iż zapuszcza 
korzenie swych wpływów w Serbii; tymcza- 
sem pokazało się, że to była roślina bez ko- 
rzeni. Nie trzeba było burzy co dęby wyrywa: 
podmuch lekki z różanych ust królowej wy- 
starczył. Mozolna, dziew ięcioletnia praca dyplo- 
macji austrjackiej wywróciła się jak słomka. 

To jest klątwa połowiczności, nieszczero- 

Ści, braku decyzji wszędzie i we wszystkiem. 


Na propozycję tę odpowiedzieć miał egzarcha, a Rosja, gdy idzie 2 Swemi wpływami, to zaraz 
nie może narażać swego najznpełniej dziś bez-|sięga na samo dno, w głąb ludu; spieszy 


pomocą sprawom wychowania, religii, finan- 
som, wojskowości, Austrji wystarczają relacje 
biurokratyczne, a utrzymując je mniema, że 
już wszystko zrobiła. Trzeba dopiero przy- 
krego ciosu, aby ją wyprowadzić ze sfery 
złudzeń. 

Dziecko chyba naiwne mogłoby przypusz- 
cząć, że w obecnej zmianie gabinetu serbskie- 
go zaszła jedyuie zmiana osób. Kto zna hi- 
storje polityczuego wychowania Serbiisi wy- 
bitną rolę, jaką w niej Risticz odgrywał, 
musi przyznać, Że to jest zasaduicza zmiana 
systemu. Juści nowy prezes gabinetu nie wyj- 
dzie na szczyt konaku i nie będzie okrzyki- 
wał swych najtajniejszych zamiarów ; byłby 
głupcem, nie politykiem, gdyby nietylko sło- 
wy ale i czynem, nie chciał być jakis czas 
jak najbardziej uprzejmym dla Austeji. Ja- 
snem jest i to, że organ nawet tak radykal- 
ny jak Odiek, sławiąc powrót Risticza do 
władzy, wskazuje na konieczność dalszego | 
utrzymania dobrych stosunków z  Austrją. 
Jeśli jednak  półoficjalne organa biorą to 
wszystko za dobrą monetę, jeśli wierzą temu 
mimo wyjazdu królowej do Jałty, mimo iza- 
powiedzianej tam wizyty cara, mimo demon- 
stracyjnego bankietu dla Persianiego itp. 
to albo są bardzo naiwne, albo im sad 
wierzyć, ponieważ nie ma obecnie co iunego 
począć, jak tylko faire bonne mineuwmaweais 
JU... 

Obraz nieszczęsnej połowiczuości staje 
nam znowu przed oczyma, gdy czytamy w 


j półurzędowej Presse takie np. wywody: „Je- 
sli się gabinetowi belgradzkiemu spodoba 


relacje między Belgradem a Petersburgiem 
uczynić przedmiotem swej szczególuej tru- 
skliwości, to będziemy w tem widzieli obo- 
jętny dla Austrji eksperyment, dopókiby tem 
bezpieczeństwo . naszych interesów w Serbii 
nie okazało się naruszonem. Nie uważaliśmy 
Serbii nigdy za wyłączny punkt oparcia dla 
naszej polityki wschodniej, i owego pociesza- 
jącego stosunku, jaki się był między Bel- 
gradem a Wiedniem wywiązał, nie poczyty- 
waliśmy nigdy za specjalny wynik naszych 
slas theth usiłowań, tylko poprostu ja- 
ko wypływ spokojnej, nie egoistyczuej, wyro- 
zumiałej polityki na półwyspie Bałkańskim. 
Jeśli w Petersburgu skłonni są także do ta- 
kiej zdrowej i naturalnej polityki, to mogą 
znowu i w Serbii i gdzieindziej odzyskać 
sympatje, których miara w ostatnich czasach 
tak bardzo się obniżyła. W takim razie nie 
miałaby Austrja w ogóle a w szczególności 
w Serbii powodu do obaw. Tylko gdyby się 
pokuszono o dezorganizowanie dzisiejszych 
normaluych i spokojuych stosunków, gdyby 
inscenizowano podejrzane intrygi i ruchy, któ- 
reby mogły stać się dla interesów monarchii 
groźnemi — wtedy znalezionoby prawdopo- 
dobnie w Wiedniu środki i drogi, ażeby 
działanie na szkodę monarchii szybko i sta- 
nowczo powstrzymać“. 


Nam się zdaje, że teu właśnie punkt 
czujności minął już i został zaniedbany. Sam 
powrót Risticza do władzy, i to wobec oko- 
liczności, wśród których się to stało, jest 
już „działaniem na szkodę monarchii“, a tem 
bardziej jeżeli — jak się to zdaje być nie- 
wątpliwem — stał się za wiedzą i popar- 
ciem Niemiec. Jeżeli trójcesarskie przymierze 
ma być zawsze owym miłym związkiem, do 
którego dlatego trzy mocarstwa należą, ażeby 
dwa z nich "mogły się zmówić i trzecie — 


wykierować, to w tym wypadku powinna 
się Austrja uważać za wykierowauą. Jeżeli 
mimo to żadnych kroków dyplomatycznych 
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WIDMO MŁODOŚCI. 


(Wspomnienie warszawskie). 


pierwszy £ Poł” Budą „Ak 
e Życia, którą sią czasem do- 

krett ej ah A najczęściej do hańby i 
pe który najwięcej i najgłośniej krzy- 

szych stndenckich poddaszach ! 

RSE nikt nie przypuszczał, żeby Tyczyń- 
Wtedy 5 er Ale bo po tyln latach nauki 

M bye Olaf osy, © tej kardynałuej prawdzie, że 


i życie bywa b 

O, mtedy! 

chwila "gpotykałom 
klasy, Wszyscy „1. 
sady i pojęcia. 

py tylko wierzy 
W sobie zamiary ! 


On nej 
ba tę 
chodzi do 
nędzy, On: 


Minatom lat dwadzieścia, i co 
się z kolegami ostatniej już 
mieliśmy jedne ideały, jedne za- 

Wszyscy przekonani byliśmy, że 

w prawdą. Wszyscy czuliśmy 

giły — do przerobienia świata. 


był sen, sen złoty — na kwia- 


t Mówią, że l sige rzeczywistość, Dziś jest 
ia Nieprawda! R ° piezdrowym. snom, w którym 
em — przykrya: ory na piersi, Inaczej cóżby 


Czujemy uścisk Z% 


b 
yło warte rep kończy rok dwudziesty. 
Prędko się J na się zwolna to usypianie 


A po nim rozpoczy 
snem praktycznego me 4 lie niedającym wy- 


Poczynkn i niekrzep szy usypiać zaczął. 


(j 
SN" oś wcale nieżle mu się wio- 


dło. Miał trochę 


kiczęścia , trochę protekcji, | ności, stawał 


trochę sprytu, — wszystkiego po trosze, czego 
potrzeba do zdobycia sobie dobrej posady i utrzy- 
mania się na niej, Nieraz, idąc w powykrzywianych 
bntach przez ulicę, spotykaliśmy Tyczyńskiego, 
jadącego dorożką, co uważaliśmy wtedy za wyra- 
finowany zbytek. 

W pierwszych latach Żyliśmy dosyć ściśle 
z sobą. Szkolna przyjaźń nie rozpierzchła się 
jeszcze przed życiem, jak barwy poranka przed 
południem. A przytem łączyło nas ciągle to wspól- 
ne czwarte piątro. 

Tyczyński nie nsował się wcale od nas. By- 
wał na naszych zebraniach i zapraszał nas do 
siebie. Podobno wtedy jnż miał na sumienin ja- 
kąś niezupełnie jasną, a więc i niezupełnie czy- 
stą historyjkę. Rozbieraliśmy to bardzo często, 
niekrępując się żadną ostrożnością w wydawaniu 
o nim snrowych sądów : 

— Dzubrawiec. 

— Bydlę. 

— Łotr. 

Prawdy jednak nie mogliśmy się domacać. 
Tyczyński najusilniej zaprzeczał wszystkiemu, i 
jak dawniej, ciągle wypowiadał długie tyrady o 
uczciwości. My, przekonani stopniowo, że honor 
człowieka nie leży na końcu jego języka, umil- 
kliśmy, a ou — ciągle krzyczał, 

Wkrótce, dążąc każdy swoją dro d 
szliśmy się wszyscy w różne RJ Jededj JL 
gim nie wiedział, chociaż nie zapomniał, 

W dziwny bo sposób wi 
wspomnienie „wspólnej ławy ARA i m 
liśmy się związani nićmi koleżeńst A> 
ciągały się, rozciągał stwa, które roz- 

, al 4 y prawie aż do nieskończo- 
% coraz cieńszemi, tysiąc by ich 


spleść trzeba na jedno pajęcze -= m rw ACK aaa W EC a a o amm — a je- 
dnak nie zrywały się nigdy. 

Od czasu do czasu Bpotykaliśmy się z sobą 
w najrozmaitszych okolicznościach. Rzadko jednak 
spotkaliśmy się we trzech, — a w czterech, to i 
nie pamiętam, czy kiedykolwiek. Wtedy przez go- 
dzing znikał sen, i wracała owa młodzieńcza, 
świetlana rzeczywistość. Pemimo tych lat, które 
przeszły od dnia popisu, w którym ostatni raz 
zebraliśmy się razem, czuliśmy się zawsze szkol- 
nymi kolegami, Wszystkich interesowały losy 
każdego z nas, a każdy interesował się wszyst- 
kimi. Zarzucaliśmy się przy spotkanin zapyta- 
niami: 

— Cóż się z tobą dzieje ? 

— A z tobą? a z tamtym ? 

Nikt nie był pominięty. Szczęśliwi otrzymy- 
wali uśmiech życzliwości, nieszczęśliwi trochę 
współczucia, umarli chwilę żalu. Pytania były 
krótkie, szybkie, obfite; tyle ich było, co wody na 
wiosnę. Odpowiedzi niepewne, niedokładne, skąpe. 
Nie dziwnego. Wspomnienie, które pobudzało do 
pytań, trwało ciągle; przypadek, który udzielał od- 
powiedzi, trafiał się raz na lat parę. 


0 Tyczyńskim ciągle było słychać źle. Do- 
chrapał się już niezłego stanowiska, ale wykryto 
różne brudne jego sztuczki i dano mu dymisję. 
Następnie mówiono, że znowu ma gdzieś jakąś po- 
sade, i to niezłą. Ten człowiek miał widocznie 
naturę kota; padał — na nogi. 

Po latach dziesięciu mniej oburzało nas jego 
postępowanie. Nikt nie rzucał mu w oozy tych o- 
belżywych epitetów, co dawniej, Słysząc o jego 
wiecznych szwindlach, kiwali tylko niektórzy gło- 
wami, a niektórzy i nie kiwali nawet. 


Zmieniliśmy się. 

Cóż się nie zmienia ? Człowiek nie jest ska- 
łą, a przecież skały wietrzeją. I nasza uczciwość, 
ta uczciwość teoretyczna młodych chłopców, któ- 
rzy jeszcze nie mieli sposobności zarobić ani n- 
kraść dziesiątki, zwietrzała pod nieustannem dzia- 
łaniem życia. Byliśmy maiej surowi dla Tyczyń- 
skiego, bo i na niejednym z nas ciążył grzech lub 
możliwość grzechu. 

Upłynęło lat parę, i ja znalazłem się w mo- 
ności udzielania informacji spotykanym kolegom 
o Tyczyńskim. Przypadek, który ludzi rozłącza i 
zbliża, postawił mnie w takiem położeniu, że by- 
liśmy prawie kolegami znowu. Służyłem wtedy 
jako urzędnik przy kolei żelaznej 


z nim stosunków. 


Musiało mu być nie żle z jego zasadami. Po 
całej linii krążyła wieść, że „Tycio* urządza, co 
się da, gdzie się da i z kim się da. Był zręcznym 
i ostrożnym — ufali mn więc — wspólnicy. 

Parę razy zagrożony denuncjacjami i śledz- 
twem, umiał wywikłać z trudnej sytuacji i siebie 
i innych. Przyniosło mu to nawet i trochę hero- 
stratowej sławy, n0, — i zapewne dużo zachęty 
na przyszłość. 


Jedno z tych „nieporozumień* opłacił Tycio | 


tranzlokacją. Pewnego razu płatnik, żegnając się | 


ze mną, rzekł: 
— No, teraz zapewne Żegnamy się na czas 
dłuższy. 


— Na dłuższy, niż miesiąc? A nasza pensja? 
Ja idę na jego 


— Przywiezie ją Tyczyński. 
miejsce. 


i pewnego razu ; lecz 
dowiedziałem się, że Tyczyński przy tejża kolei wyobraźnię. 
jest płatnikiem rozjazdowym. Nie miałem jednak wyraża. 


Tego dnia nie mogłem usnąć późno w noc. 
Położenie moje stawało ciągle przed oczami i wo- 
lało gwałtam o rozwiązanie. Miałem żonę i 
sześcioro dzieci. Pensja ledwie ża starczyła na 
utrzymanie rodziny. A pomimo calej oszezęiności, 
z jaką Żona prowadziła dom — powoli, ale ciągle 
wzrastały długi, na które niebyło pokrycia. Z po- 
czątku łatwe, nieznaczące, drobue, rosły z czasem. 
Z początku grzeczne i potałne, następnie stawały 
się gburowatemi, hardemi i zuchwałemi. W prae 
wdzie ustępowały na czas jikiš, ZA /6Knaia nkladem, 
zabierajac ze sobą no kawale mojej pracy — ale 
następnie wrzca:y, zucbwalsze je zcza, 

Szczęśliwy byłem, gdym 6 nich nie myślał 
tej nocy sam przywoływalem je przed 
Myśl długo pracosała, nkryta, nije- 


Wreszcie zrobiła podkop, którym wyszła na 
wierzch. Przyglądałem się moim długom z coraz 
wiekszym spokojem, aż wreszcie rzekłem tym nie- 
pokojącym masom : 

— Dam ja wam! 

Dług się zwycięża wtedy, giy go się płaci. 
Postanowiłem w tym celu perozninieć się 4 Ty- 
czyńskim. Przy jego pomocy dałoby się zrobić to 
i owo bez wielkich zachodów, a co najważniejsza 


— bez śladu... Iunym przecież takie drobnostki 
nie przyniosłyby dotkliwej szkody — a dla mnie 
byłby to jedyny dzisiaj ratunek. 

Usnąłem spokejay. Nazajntrz z pewną 


| niecierpliwością oczekiwałem przybycia kolegi 


azkolnego. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Czerwca 1887. 


wprost do nich prowokowaną — jeśli nadto 
półurzędowy jej organ oświadcza wyraźnie, 
iż byłoby mu miło, gdyby Rosja napowrót 
sympatje swe w Serbii pozyskiwała — to 
chyba Anustrja zmienia front i przechodzi 
na to pole, na którem w porozumieniu z Ro- 
sją pragnie trzeciego alianta — wykierować. 

Zdawałoby się, że ten sam duch zmia- 
ny wieje w ocenianiu nowego zwrotu w Ser- 
bii przez pisma rosyjskie, o ile je dotąd 
z telegramów znamy. Są one dość ostrożne 
wobec Austrji a przyjmują zwrot Serbii ku 
Rosji poniekąd jako należną i spodziewaną 
daninę. Nowosti nie wierzą jeszcze teraz w trwa- 
łość gabinetu Risticza, mimo że widzą, iż 
przyszłość do niego tylko należy, a Petersb. 
Wied, są jednak tego zdania, Że Rosja po- 
winua więcej czynami niż słowami nawróce- 
nie Serbii popierać. Swiet idzie dalej i chce 
już czemprędzej rehabilitować osławionego 
metropolitę Michała, a pisma czeskie widzą 
w Risticzn czystszy i pewniejszy element 
słowiański. 

Lecz czyż można przypuścić, ażeby na 
te szerokie nurty słowiańskie, z tendencją 
antigermańską a w zbliżeniu się ku Rosji, 
miała się puszczać także nawa dyplomacji 
austrjackiej 4 Dopóki fakta nas inaczej nie 
przekonają, nie możemy temu wierzyć i wi- 
dzimy niestety w najnowszej fazie wypadków 
serbskich tylko dalszy dowód połowiczności 
i braku stanowczego kierunku, które cechują 
zbyt często austrjacką politykę zewnętrzną. 

Dziś wymknęła się Serbia, a Bułgarja — 
jeśli połowiczny afekt gabinetu austrjackiego 
przydawać jej się będzie tylko na to, aby 
wpadała w coraz większą niemoc — wy- 
mknie się jutro z pod wpływu Austrji i 
wróci w ramiona tych, którzy mają wprawdzie 
knut w ręce — lecz w danej chwili umieją 
być silnymi. 

mm m mc mm zwi 
Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa 
w Gralicji. 

Na wczorajszem posiedzenin rady miejskiej 
wybrano deputację, która ma się udać do Krako- 
wa na przyjęcie casarzewiczowstwa. Wybrani zo- 
stali pp.: dr. Goldman, dr. Roszkowski, Lewicki, 
Krasueki, Kiselka, Mikolasz i Ogonowski, którzy 
pojadą do Krakowa z prezydentem p. Mochnac- 
kim. Wszyscy wystąpią w strojach narodowych. 

Komitet festynowy nchwalił, ażeby do bu- 
kietu, który ma być wręczony arcyksiężnie 
Stefanii w Krakowie przez prezydenta miasta 
Lwowa, koronka otaczająca mankiet bukietu była 
wykonaną w szkole koronkarskiej, istniejącej przy 
muzeum przemysłowem miejskiem wa Lwowie, 
gdzie również wykonnje nader misternej i delika- 
tnej roboty chust:czkę koronkową p. Marja Knee, 
nauczycielka tej szkoły. Chnsteczka ta wraz z po- 
dnszką bardzo ozdobnie i artystycznie haftowaną 
przez p. Katarzynę Rybak, nauczysielkę haftów 
tej szkoły, mają być ofiarowane we Lwowie, 
w imieniu szkoły, następcy tronu jako dar dla je- 
go małżonki. 

Do jarmarku, który się odbędzie na sto- 
kach północno-wschodnich góry Zamkowej, zgłosi- 
ło się dotychczas z prowincji 50 osób. Część wy- 
robów będzie nmieszczona na Wysokim Zamku 
zaraz u wstępu — głównym jednak plaeem sprze- 
daży są stoki góry Zamkowej i granta p. Kiselki. 

Komitet festynowy przyjął ofertę p. Czecho- 
wicza na budowę trybuny na krawędzi płaszczy- 
zny, leżącej na prawo od prochowni wojskowej. 
Trybuna zwrócona będzie ku przedmieściu Żół- 
kiewskiemn i będzie zawierała kilkanaście rzę- 
dów lóż i krzeseł. Przedsiębiorca otrzyma od ko- 
mitetn tytułam subwencji 200 złr,, w zamian za 
ce ofiaruje komitetowi 60 miejsc na trybnnie bez- 
płatnie. Ceny miejsc, zaakceptowane przez komi- 
tet, są następujące: loże pierwszorzędne 20 złr., 
drugo i trzeciorzędne 15 złr., krzesła pierwszo- 
rzędne 4 złr., drugo- i trzecio-rzędne 2 złr. 50 
ct, dalsze 1 złr. Druga trybuna mniejsza ale 
wspanialej udekorowana, zbudowana bedzie ponad 
murem okalającym  prochownię i zwróconą kn 
Zamkowi. W pobliżu tego miejsca zatrzyma się 
przez kilka minut arcyks. Rudolf, tam bowiem 
złożą mu hołd orszaki weselne hnculskie. Trybu- 
na ta przeznaczona dla arystokracji, będzie zawie- 
rała 2 Inb 3 rzędy loż po cenie od 100 do 150 
złr. Cztery loże pierwszego rzędu dla rodzin naj- 
wyższych dostojników miejscowych. Szczegółowy 
plan budowy tej trybuny omawiała na miejscu 
mieszana komisja cywilno-wojskowa, delegowaua z 
poleeenia ks. Wiirtembergskiego i prezydenta 
miasta. 

Próbna illuminacja ogrodu Jeznickiego za po- 
mocą ogniów sztucznych przy współdziałaniu świa- 
tła elektrycznego, odbędzie się jutro w sobotę o 
godz. 9. wieczorem. 


* 
k 


Dla śpiewaków, biorących udział w wykona- 
niu kantaty dla cesarzewicza, przyznała kolej 
Czerniowiecka zniżenie tak zwane regie, tj. dla 
jadących I. klasą wynosi opłata po 13/,, centa 
od osoby i kilometra, zaś dla osób jadących III. 
klasą */1o centa, czyli np. ze Stanisławowa do 
Lwowa kosztuje jazda od osoby 84 cnt. 

* » * 

Wczoraj o godzinie 7. wieczorem odbyło się 
w wielkiej sali towarzystwa muzycznego, pod prze- 
wodnictwem członka wydziału tow. muz. p. radcy 
Tchorzniekiego, walne zebranie połączonych towa- 
rzystw spiewackich. Oprócz chórów tow. muz. i „Lu- 
tai“ przybyła dwnnastka „FHcho*, chór młodzieży 
handlowej i liczni amatorowie. Celem zebrania 
było wzajemne porozumienie się eo do sposobu 
wykonania kaatat dla arc. Rudolfa. Uchwalono. że 
każde towarzystwo uczyć się będzie kantat osobno, 
w ostatnim tygodniu przed wykonaniem ćwicze- 
nia będą wspólne, pod dyrekcją pp. Cetwińskiego 
i Koronowicza, którzy wzajsmnie wspierać się be- 
dą. Ponieważ zamiejscowych spiewaków zgłosiło 
się dotychczas już przeszło 140, przeto celem po- 
znania znajomości ich wykształcenia muzycznego 
i jakości głosów, odbędą oni osobną próbę; nadto 
dodani będą amatorom z prowincji cenzorowie 
(na czterech jeden), celem prowadzenia i kontro 
lowania głosów. Ogółem weźmie ndział w kanta- 
cie spiewaków przeszło 300. Dnia 29. czerwca 
przybędzie z Warszawy dyrektor p. Noskowski. 
który osobiście kierować będzie próbami orkie- 
stralnemi. W końca uchwalono urządzenie w doin 
3. lipca w sali tow. muz. wielkiego koncertn po- 
łączonych towarzystw spiewackich, z którego czy- 
sty dochód w połowie przypadnie na uzupełnienie 
funduszn umundnrowania „Harmonii*. 


LJ 
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We Lwowie pracują setki robotników nad 
odnowieniem i odświeżeniem domów. 

Z wielkim pospieehem pracują około usunię- 
cia drzew, rumowiska i murów na placu, na któ- 
rym stanie gr. kat. seminarjum i gmach poczto- 
wy. Zaczęto jnż od ulicy Kopernika rozbierać mur 
okalający do niedawna zabudowania seminarzyckie. 
Rozebraną też zostanie realność niegdyś Jarosie- 
wiczów, która szpeciła piękną nlicę Akademieką 

W gmachu ratuszowym odnawiają nad głó- 
wnym portalem grapę alegoryczną, przedstawiają- 
cą gościnność. 


LJ 
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Z powodu pobytu cesarzewicza w naszym 
krajn, nrządzone zostaną czasowe stacje telegrafi- 
czne w Jalinie i Pieniakach. Dla Julina pocią- 
gnięte będą dwa druty od Żołyni, na zupach 
istniejącej linii telefonicznej, dł gości 8 i pór ki- 
lometrów, za zezwoleniam hr. Alfreda Potockiego. 
Stacja w Juiinie otwartą zostanie 30. b. m., a 
zwinięta po odjeździe arcyksięcia. Dla ntrzymania 
bez przerwy komunikacji telegraficznej z Krako- 
wom a Lwowem, ustanowioną będzie nocna słnżba 
na stacjach w Łańcucie i Rzeszowie. — Stacja 
w  Pieniakach otworzoną zostanie już w tych 
dniach. W właściwym dniu będzie stacja telegra- 
fu w Złoczowie pełniła słażbę nocną, celem utrzy- 
mania nieprzerwanej komanikacji ze Lwowem. Po- 
dobne zarządzenia nastąpią i dla dalszych stacyj 


w miarą potrzeby. 


Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie wybra- 
ło depatację złożoną z pięciu członków, która zło- 
ży hołd cesarzewiczowstwu, ofiarnjąc album wi- 
doków tatrzańskich w ozdobnej szkatułce wyrobu 
szkoły snycerstwa w Zakopanem. 


* * 
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Zarząd salinarny w Wieliczce donosi nam 
15. bm.: „Z powodu przygotowań poczynić się 
mających dla godnego przyjęcia w kopalni tatej- 
szej w dnia 30. czerwca b. r. następcy tronu 
i jego małżonki, będzie począwszy od 20. czer- 
wca aż do 1. lipca 1887 włącznie wstęp dla 
zwiedzających kopalnię zamknięty. W dzień przy- 
jazdn dostojnych gości wstęp do kopalni dozwo- 
lony będzie tylko tym, którzy posiadać będą n- 
myślnie na ten dzień w ograniczonej liczbie wy- 
dane karty wstępu. Rozdawanie kart jest od za- 
rządn salinarnego niezależne“. 


Proces lipski. 


Lipsk dnia 16. czerwca 1837 
W dalszym ciągu zestawienia dowodów od- 
czytano referat o medalu, który dla członków tak 
zw. associés i adhérents wyrabiany jest z miedzi, 


stronie pomiędzy Metzem a Strasburgiem umie- 
szczena jest chorągiew francuska, otoczona pro- 
mieniami, z napisem: Qui vive? France!* — 
po drugiej stronie Alzatka, podtrzymająca umie- 
rającego żołnierza, którego karabin podaje Fran- 
cji; obok tego daty 1370/8 i słowa: „Quand mê- 
me.“ Prezydent odczytał program dziennika „AI- 
sacien-Lorrain* z dnia 30 lipca 1585, w którym 
pomiędzy innemi napisano: „A teraz do dzieła! 
Pracujmy, walczmy, przemawiajmy bezustannie 
do Alzacji o jej dzieciach, które o nią waiczą, a 
do Francji o jej synach, których straeiła. Bądźmy 
nieprzejednanymi wrogami tej rasy niemieckiej, 
która na nas czyhała od przeszło pół wieku i 


dla reszty ze srebra. Na medaln tym, po jednej 


zdusiła nas wśród sun. Kochać ojczyzne, niena- 
widzić wroga: to niech będzie hasłemi „Alsacien- 
Lorrain.* Hasło to pisać bedziemy dopóty, dopóki 
nie dostanie nam się największa radość w udziale 
że je zapiszemy końcem szpady nad wieżami na- 
szych starych odzyskanych miast.“ — Następnie 
odczytano kilka artykułów na dowód, że „Alsacien- 
Lorrain* stał w związku zligą patrjotyczną, nadto 
kilka ustępów z dziennika „Drapean*, oraz nstę- 
py Z przemówień dawniejszego prezydenta ligi 
Pawła Deroulóde. 

Podsądni Jordan, Trapp, Schiffmacher i Reybl 
przyznają, że płacili składki na rzecz ligi pa- 
trjotycznej, Trapp i Schiffmacher nadto, że roz- 
szerzali listy subskrypcyjne ligi. Wszyscy atoli 
twierdzili, że przez to nie stali się bynajmniej 
członkami ligi, i ża w ogóle nie popełnili nie ka- 
rygoduego, ponieważ nie wiedzieli nic o jakichkol- 
wiek nieprawnych celach ligi. 

Ponieważ w czasie pauzy liczni krewni i 
znajomi obżałowanych komunikowali się z nimi 
w sposób zbyt głośny, przeto prezydent roznorzą- 
dził, aby podządnych w czasie pauz odprowadzano 
do więzienia. 

Podsądny Humbert z Metzu przyznał, że 
wpłacił 3 razy wkładkę po 20 fr. na ligę patrjo- 
tyczną, twierdził jednakże, że następnie wystapił 
z ligi, gdy dowiedział się, Że namiestnik zwrócił 
nwagę na to, ażeby Alzatczycy i Lotaryuczycy do 
ligi nie należeli, Lekarze funkcjonnjący jako bie- 
gli sądowi podali, że Hnrmbert jest nieco osłabio- 
nym na umyśle jednakże nie nis3poczytalnym. 

Podsądny Freund przyznał. że wpłacił wpra- 
wdzie na ligę patrjotyczną 10 fr. jednakże tylko 
w tym celn, ażeby otrzymać za to 2 medale, in- 
terasował sie tem jako nnmizmatyk. Frennd 
oświadczył kategorycznie, że nie nienawidzi Niem- 
ców i że nie znał celów ligi. 

Dnia 16 b. m. wieczorem zamknięto postę- 
powanie dowodowe. Proknrator wniósł uwolnienie 
podsądnych Freunda i Hamberta, a dla innych 
kilknietnią fortecę. Wyrok będzie ogłoszony w so- 
botę 18 b. m. 


Jubileusz królowej Wiktorji. 


Od kiiku dni toczą się jaż w Londynie ol- 
brzymie przygotowania do wspaniałego obchodu tak 
rządkiej uroczystości, jaką jest pięćdziesięcioletni ju- 
bileusz panowania królowej Wiktorji, która to uro- 
czysteść przypada na dzień 21. b. m. 

Królowie, królewicze i książęta domów panują- 
cych całego Świata albo już stanęli w czteromiliono- 
wej stolicy Anglii, albo przybędą tam temi dniami, 
aby złożyć swe hołdy sześćdziesięcioośmioletniej mo- 
narchini, dzierżącej berło królewskie i cesarskie nad 
największem na całej ziemi państwem. Państwo to 
leży we wszystkich pięciu częściach Świata i liczy 
przeszło 320 milionów mieszkańców. 

Uroczystości i festyny jubileuszowe potrwają za- 
pewne przez cały tydzień, najgłówniejszą jednakże 
chwilą obchodu jubileuszowego będzie właściwa data 
koronacyjna, t. j. dzień 21. czerwca, zwłaszcza zaś 
festynowy korowód królewski z pałacu Buckingham 
do opactwa westminsterskiego. 

Korowód ten, jakiego co do świetności nie wi- 
dziano w Londynie od r. 1837, uda się z zamku 
przez „kopiec konstytucji“, Picadilly, Regent Street, 
Waterloo-Place, Pall Mall, wzdłuż Tamizy, a nastę- 
pnie przez Bridge-Street do Westminsteru. 

Królowa siedzieć pędzie z żoną niemieckiego 
następcy tronu w otwartym, bogato złoconym powo- 
zie galowym, ciągnionym przez ośm bułanych koni. 
Powóz królowej poprzedzać będzie dwanaście jedna- 
kowych ekwipaży. wiozących gości z domów pannją- 
cych. Książęta domu angielskiego składać mają kon- 
wój konny królowej. Dziesięć tysięcy żołnierzy wszel- 
kich gatunków broni tworzyć ma szpaler na prze- 
strzeni dwóch mil angielskich. W opactwie Westmin- 
steru otoczy królowę orszak trzydziestu dwóch człon- 
ków rodziny, oraz szesnaście osób panujących w in- 
nych krajach, królów i królowych i następców tronn, 
a mianowicie: księstwo Walji, księstwo Edynburscy, 
księstwo Connaught, księstwo Szlezwik-Holsztyńscy, 
księżniczka Albany, książę Henryk Battenberg z żo- 
ną, księstwo Cambridge, księstwo Teck, margrabia 
Lorne, książe Krystjan Wiktor i księżniczki Wiktorja 
i Luiza z Szlezwig - Holsztynu, królestwo belgijscy, 
król duński, król grecki, król saski, niemiecki na- 
stępca tronu z małżonką, książe pruski Wilhelm 
z małżonką, księżniczki pruskie Wikterja, Zofja i Mał- 
gorzata, wielki książe heski, księżniczki heskie Irena 
i Alicja, następcy tronów austrjackiego, szwedzkiego 
i portugalskiego (ten ostatni z żoną), W. ks. Sergjusz, 
W. ks, Elżbieta, książe Antoni Orleański, infantka 
hiszpańska Eulalja, w. ks. heski, w. ks. sasko-wej- 
marski i koburski, ks. Aosta, książe pruski Henryk, 
wielcy księstwo meklemburg - strelicey. ks. Filip ko- 
bnrski z żoną, księstwo Sachsen - Meiningen, wielcy 
księstwo mekłenburg-szweryńscy, ks. Ludwik badeń- 
ski, księstwo Sachsen-Meiningen, ks. Herman sesko- 
wejmarski, ks. Hohenlohe-Lauenburg i i. 

Na korowód przywdzieje królowa toaletę, jaką 
zwykła nosić na festynach dworskich i będzie miała 
na sobie odznaki wszystkich swoich orderów, a przed 
nabożeństwem dziękczynnem włoży szatę koronacyjną 
i koronę na głowę. 

Przy wstępie pochodu królewskiego do opactwa, 
ozwie się fanfara używana w podobnych okazjach je- 
czcze od czasów Karola II. Na progu świątyni po- 
wita królowę hymn narodowy, poczem nastąpi ora- 
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torjam Händla Właściwe nabożeństwo rozpocznie Te 
Deum, hymn kompozycji nieboszczyka ks. małżonka 
królowej, z którym złączy się umyślnie na ten cel 
przez prymasa ułożona modlitwa, będąca w związku 
z XX psalmem i odpowiednim ustępem z biblii. Przed 
błogosławieństwem prymasa odśpiewa chór hymn ju- 
bileuszowy, utwór dra Bridge'a. a w chwili kiedy 
królowa będzie wychodzić z kościoła, odegra orkie- 
stra marsz kapłanów z Mendelssohna „Athalii*. Ko- 
szta tego nabożeństwa obliczone na 20.000 funtów 
szterlingów (200.000 złr.) 

W katedrze westminsterskiej przeprowadzono 
już następnjące urządzenia: Naprzeciw „sacrarium* 
wznosi się dla najdostojniejszych gości trybuna, ma- 
jąca 80 stóp wysokości. We środku chóru na podium 
pod wspaniałym baldachimem ustawiony jest tron, na 
którym zasiędzie królowa w otoczeniu 32 członków 
swojej rodziny. Droga zamknięta szpalerem gwardji, 
wojska, marynarki i ochotników będzie formalnie po- 
krytą kwieciem i wieńcami, a w pośrodku nawy bę- 
dzie się wznosić artystycznie wykonana altana, przy- 
strojona obrazami wśród ram z zieleni. 

Niezwykły urok będą miały przygotowywane 
festyny ludowe, a mianowicie festyn 30.000 dziatwy 
szkolnej, w Hydeparku, na który ma przybyć królowa. 
Każde z dzieci otrzyma od niej w upominku gliniany 
„pamiątkowy dzbanuszek* z dwoma wizerunkami kró- 
lowej, z r. 1837 i 1887. 

W domach przytułku dla ubogich będzie poda- 
na wieczerza wigilijna. 

Na szczególną nwagę zasługuje część programu 
uroczystościowego, polegająca na „zaszczepienin dę- 
bów jubileuszowych". Z uderzeniem godziny trzeciej 
dnia 2L. czerwca, ma każda wieś w całem państwie 
— młodzi i starzy — wyruszyć na łąkę gminną i 
posadzić tamże dąb wśród odgłosu muzyki i spie- 
wn. Zasadzone drzewo będzie nosiło nazwę : 
Wiktorji”, 

Wybitna rola w uroczystościach jubileuszowych 
przypada flocie i wojsku. Siła zbrojna lądowa zbiera 
się pod Aldershot na olbrzymią rewię, przegląd zaś 
floty odbędzie się w Portsmouth, gdzie oczekują przy- 
bycia królowej dnia 23. czerwca. 

W nocy dnia 21. czerwca odbędzie się ilumi- 
nacja we wszystkich miastach angielskich. 

Najwspanialszą ozdobą i najtrwalszym pomni- 
kiem 50-letniego panowania królowej Wiktorji będą 
niezliczone fundacje, jakie w dniu jej jubileuszu i na 
cześć jubilatki mają wejść w życie z funduszów pry- 
watnych. 

Powxięto także plany wzniesienia kilku pomni- 
ków, a między innemi pomnika, który ma stanąć 
w Windsor na pamiątkę księcia Alberta, małżonka 
królowej. 

Osobną owację przygotowuje na własny koszt 
firma Rotszylda. 

Niewiasty angielskie przynoszą królowej w dani 
dary pieniężne „ Womens-Offering", z których jedna 
część będzie obróconą na „fundację im. Wiktorji* na 
korzyść nauczycielek i artystek, druga zaś na posta- 
wienie pomnika w Glasgowie na cześć Ś. p. królew- 
skiego małżonka. 

Entuzjazm Anglików, objawiający się już teraz, 
w wilję jubileuszu, jest tak wielki, a głosy wznoszące 
się w okrzyku na cześć 50-lecia panowania królowej 
Wiktorji, tak harmonijne, że przygłnszają one dyshar- 
monijne tony, wydobywające wię z piersi domorosłych 
socjalistów i zamorskich, wojujących dynamitem, Fe- 
nijesyków. 

W dniu swojego jnbileuszu otrzyma królowa od 
londyńskiego Towarzystwa sztuk pięknych ufundowany 
w roku 1862 „Medał Alberta*, (książę był przez 18 
lat prezydentem tegoż Tow.), a to w nagrodę wiel- 
kich jej zasług około krzewienia sztuki, przemysłu i 
handlu. 
| ÓW "IJ 


Kronika miejscowa | zamigjscowa. 


Lwów dnia 17. czerwca. 


* Wybór wiceprezydenta m. Lwowa doko- 


nany został na wczorajszem posiedzeniu rady miej- 
skiej. Głosowano kartkami. Głosujących było 79. Dr. 
Gryziecki otrzymał głosów 36, p. Kiselka 17, dr. 
Czyżewicz 16, Niemczynowski 9, jedna kartka była 
próźna. 

Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej większo- 
ści głosów (40), przewodniczący zarządził w myśl $ 
26 statutu ponowne głosowanie. 

W ponownem głosowaniu głosujących było 77, 
absolutna większość głosów 39. 

Dr. Gryziecki otrzymał 45 głosów, p. Kiselka 
24, dr. Czyżewicz 6, p. Niemczynowski 2. 

Wiceprezydentem wybrany więc został dr. Gry- 
ziecki. 

Po odczytaniu przez sekretarza rady p. Lukasa 
roty przepisanej przysięgi, której ostatnie słowa po- 
wtórzył głośno nowowybrany, wiceprezydent złożył 
tenże aki przysięgi w ręce prezydenta p. Mochna- 
ekiego. 

Następnie dziękując zwolennikom za wybór, 
przyrzekł, iż w urzędowaniu swojem będzie się trzy- 
mał drogi prostej choć nie całkiem wygodnej, mające 
jedynie na względzie dobro gminy i sprawiedliwość, a 
może z czasem uzyska także i życzliwość tych kole- 


gów, którzy nie należą do grona jego zwolen- 
ników. 
* Arc. Rainer dla inspekcji obrony krajowej 


przybył do Kołomyi, a ztamtąd do Czerniowiec, 19. 


b. m. uda się do Zaleszczyk. 
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* Minister skarbu dr. Dunajewski wyjechał 
wczoraj rano wraz biskupem krakowskim do Krze- 
szowic, a dziś rano uda się z powrotem do Wie- 
dnia. i nie przyjedzie do Lwowa. Deputacja rady 
miejskiej wręczyła mu honorowe obywatelstwo miasta 
Krakowa. 

* P. Uktaw Pletruski, zastępca marszałka 
krajowego, powrócił wczoraj z urlopu do Lwowa i 
objął urzędowanie. 

* P. Aleksander Bronisław Herszband, 
rodem z Warszawy, otrzymał w Wiedniu dypłom do- 
ktora filozofii. Poświęcał on się na uniwersytecie 
tamtejszym stndjom języka i literatnry sanskryckiej, 
oraz filologii porównawczej. 

* Księża Zmartwychwstańcy z nowym ro- 
kiem szkolnym rozszerzają swój zakład wychowawczy 
we Lwowie i przyjmować będą do internatu także i 
uczniów narodowości polskiej. 

* Zmarli. We Wiedniu zmarł pensjonowany 
radca wyższego sądu Karol Smietański. 


W Ditsseldorfie zmarł malarz profesor Kasper 
Schenren, urodzony w r. 1810 w Akwisgranie. 


* Pogrzeb. Zwłoki zmarłego we Wiedniu Zy- 
gmunta Kolischera sprowadzono do Lwowa i złożono 
je wezoraj na tutejszym cmentarzu izraelickim, W po- 
grzebie brało udział wiele publiczności. 

* Z armii. W pierwsych dniach lipca wydane 
zostaną sporządzone dotychczas karabiny systemu 
Mannlichera, a mianowicie otrzymają takowe pułki 
piechoty i bataliony strzelców komend korpnśnych 
nr. 1 (Kraków), 2 (Wiedeń) i 11 (Lwów). Równo- 
cześnie z wydaniem tych karabinów otrzymają także 
pełniący służbę wachmistrze w piechocie i strzelcach 
szablę oficerską, podczas gdy wszyscy inni podofice- 
rowie tego stopnia, którzy dotychczas nie otrzymali 
nowej broni, zatrzymają dawną. 

* Z uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Ignacy 
Schlesinger, rodem z Krakowa, otrzymał stopioń do- 
ktora praw. 


* Popisy uczniów konserwatorjnm galieyjskie- 
go Towarzystwa muzycznego odbędą się w dniach 23. 
25. i 27. czerwca br. D. 29. nastąpi odezytanie wy- 
szczególnionych i rozdanie nagród. Początek o 8 ra- 
no i 3 popoładniu. Wstęp wolny. Bliższe szczegó- 
ły w programie, który przy wstępie otrzymać 
można. 

* Sędzia przed sądem. W Kołomyi rozpoczęła 
się w dnin wczorajszym rozprawa przeciw Aleksan- 
drowi Karatnickiemn, adjunktowi sądowemu z Zabło- 
towa i Dawidowi Miinzerowi, o zbrodnię oszustwa i 
oszczerstwa, Karatnicki żyjąc w nieprzyjaźni z kolegą 
swoim Tytnsem Siengalewiczem, który został miano- 
wany w r. 1886 sędzią powiatowym w Zabłotowie i 
wybrany posłem do sejmn, wniósł podanie do sądu 
obwodowego w Kołomyi, obwiniające ostatniego o 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, przekupstwa i 
nakłanianie świadków do, fałszywych zeznań jak, nie- 
mniej o zbrodnię z $. 125 u. k. Przeprowadzone 
śledztwo dyscyplinarne przeciw Siengalewiczowi oka- 
zało, że wprawdzie Siengalewicz dopuścił się czynów 
podpadających karze dyscyplinarnej, ale nie przepi- 
som ustawy karnej, i że fakta w doniesieniu podnie- 
sione, są po części kłamliwe a po części tylko na 
domysłach oparte. W końcu skonstatowało Śledztwo 
dyscyplinarne, że wprawdzie Siengalewicz lubiał bar- 
dzo płeć piękną a specjalnie jakąś Paraskę, lecz nie 
dopuścił się względem niej żadnych czynów kodekso- 
wi karnemu przeciwnych. Karatnicki tłómaczy się, że 
do wystąpienia przeciw Siengalewiczowi spowodowały 
go sekatnry i poniżenia, jakich doznawał, jak nie- 
mniej, że Siengalewicz czynił nań fałszywe donosy 
do władz, obwiniając go nawet o kradzież. Utrzymuje 
on, że fakta podane w jego doniesieniu są prawdą. 
Rozprawa potrwa dni kilka. 


* Na notarjat w Kołomyi opróżniony roz- 
pisała lwowska Izba notarjalna konkurs do 14. lip- 
ca br. 

* Służbowe stanowisko i pobory poczt- 
mistrzów prywatnych i ekspedytorów. Mini- 
sterjnm handlu zarządziło badania w tym celu, aby 
co do wszystkich nieerarjalnych urzędów pocztowych 
rozległość ich obecnego zajęcia dokładnie oznaczyć i 
według tego pobory pocztmistrzów nanowo usystemi- 
zować można. W tym względzie rząd będzie się trzy- 
mać zasady, aby każdy pocztmistrz ściśle wedie swoich 
świadczeń i wybadanych jednostek pracy był płaco- 
nym, a względnie aby według tego roczne pauszale 
były nanowo uregulowane. Fkspedytorom przy po- 
cztach nieerarjalnych oświudczono, że ministerjnm 
handlu pozwala im przechodzić do służby rządowej 
jako konduktorom. 


Rozczarowanie. Rano o godz. 7. było na 
szkarpach wielkie zbiegowisko. Oto oglądano drzwi 
wysudzone z budki sodowej. A więc zakradł się zło- 
dziej a może i zamordował pannę, sprzedającą wodę. 
Gdzie jest panna? Przyszła nareszcie sodaliska i 
przyszedł z nią subjekt fabrykanta wody. „Ny — 
zawołał subjekt — co wun ukradł, kiedy ja wczoraj 
wziął całą kasę?“ Co ukradł? Wypił wszystką wo- 
dę, jaką jeszcze znalazł. Nawet policjant śmiał się 
z tego złodziejskiego pragnienia. 

* Dar. Cesarz udzielił s prywatnej swej szka- 
tuły gminie Wara, w powiecie borszczowskim na 
budowę cerkwi filialnej, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Pod Sędziszowem na pola znaleziono prze- 
szło 100 sztuk monet rzymskich z czasów cesarzów : 
Adrjana, Wespazjana, Augusta, Konserwator wy- 
kopalisk, p. Karol Rogawski, z pomocą p. starosty 
powiatu ropczyckiego, zaopiekował się tem odkryciem. 
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Świat niewieści 
w „Pańu Tadeuszu“ 


(wuria — Bońa — Jefimena.) 
przez 


Rudolfa Ottmana. 


(Ciąg dalszy.) 


Po tej dygresji przystępują do właściwego 
założenia, mianowicie, jaką jest geneza wprowa- 
dzonych do poematu postaci kobiecych w „Pann 
Tadeuszu“, jak je roznmieć i dlaczego je kochać 
musimy. 

Kobiety w utworach Mickiewicza w ogóle, 
w życiu towarzyskiem, normalnem w szczególe, nie 
wywierają przewałnego wpływn, nie są nigdy jak 
kobiety francuskie motorami, poruszającemi spra- 
wy ludzkości, „grandes dame“ rządzące Światem 
przez zmysły i nerwy mężów — ale są ich na- 
grodą, chlubą — ową busolą wedłng której męż- 
czyzna po trudach życiowych stan duszy swej re- 
guluje. Wieszcz narodowy do kreacji swych poema- 
tów używał niewiast, jak architekt używa orna- 
mentyki z drogich kruszcowych koronek i rzeźby 
de ozdoby. Nie wspierają one ani krzepią mar- 
murowego frontenu Świątyni, ale tylko dodają jej 
uroku i wspaniałości. „Przez ich oezy — mówi 
Z. Węgierska — jak przez kolorowe okna kate- 


dry, kiedy je promień z nieba zapali, sypią się 
strugi tęczowego światła na bohaterów, lub mę- 
czenników ustawionych na ołtarzu „narodowego pa- 
miątek kościoła.“ — Te posągi na zaw:ze pozo- 
stają w pamięci, boś je sto razy widział żywe 
w uaturze — poeta tłómaczy nam sztukę, dobrze 
znaną naturą i pierwszy raz patrząc w jego obra- 
zy, zdaje nam sie, żeśmy je już gdzieś w Życiu 
widzieli. Przeczytawszy te strofy, poznawszy te 
postacie, książka cała zda się niepotrzebna sło- 
wa umiesz na pamięć, obrazy masz w pamięci, a 
postacie odtworzyły się w mózgu — dość zamknąć 
oczy, ażeby je żywe zobaczyć.“ *) 

I o nich to, jako o kobietach nczciwych, ma- 
ło jest do powiedzenia. W tej szlachetnej galerji 
typów niewieścich — jedynie Telimena stoi na 
uboczu; z roli zaś politycznej, literackiej, socjal- 
nej i scjentificznej Mickiewicz kobietę kwitował 
na zawsze. 

Na tle czasu i miejsca, a więc natury ży- 
wej, przedstawił nam poeta świat, w którym żył 
i Indzi z którymi obcował. Ztąd źródłem „Pana 
Tadeusza“ jest prawda i rzeczywistość. Jest to, 
jak sam poeta mówi — romans poetycki, wzięty 
z życia domowego Litwy, a w samą osnowę po- 
ematu napłynęły osobiste wspomnienia i wrażenia 
poety, zwłaszcza z czasów wileńskich, wielkopol- 
skich, odeskich, również i ustne opowiadania, tra- 
dycja żywege słowa, w której się duch czasn ilu- 
dzi z przeszłości lepiej odbija, niż w najmędrszej 
książce. Malując tę rzeczywistość, nie mógł poeta 


*) Z. Węgierska: 
Csas r. 1874. 


Kobiety Mickiewicza. — 


tworzyć idealnych doskonałości, gdyż ich w życin 
nie ma, to też nie ma ich i w „Panu Tadeuszu“. 
adna tn postać nie jest ani bezwzględnie pię- 
kną ani bezwzględnie brzydką; każda jest miesza- 
niną różnorodnych skłonności, popędów i nawy- 
knień, jako zazwyczaj bywa w życiu codziennem. 

Trzy sprawy wprawiają w ruch wszystkich 
w poemacie żyjących mieszkańców, które są sprę- 
żyną duchową ich egzystencji, celów i nadziei — 
a wszystkie splecione w całokształtną jedność nie 
za pośrednictwem rozumu, lacz za pośrednictwem 
obrazów, do skreślenia których poeta zapożyczył 
farb z przyrody bądź z dziejów własnego serca. 
Jedna sprawa obraca sie w granicach uczuć indy- 
widualnych, druga w sferze interesów msterjal- 
nych, trzecia w zakresie najwyższych zabiegów 
narodowych, odzyskania utraconej wolności naro- 
dowej. Przedstawicielkami nezuć czy sto indywidu- 
alnej natury są również : Ewunia, Zosia i Telime- 
na — ztąd trojakiego rodzaju miłość przedstawia 
nam Mickiewicz w „Panu Tadenszu* : 
spokojną i zalotną. 

Główną przewodnią nicią w poetycznej tka- 
ninie Pana Tadeusza, osią obrotową, która wypad- 
kami i ludźmi i osebistemi poety wspomnieniami, 
w formie nieprześcignionej poezji tonącemi kie- 
ruje. jest spowiedź ks. Robaka — czyli Jacka 
Soplicy — a ten Soplica jest poeta sam. Osoba 
będąca przedmiotem uwielbienia i miłości Mickie- 
wicza, którą poeta nazwał Ewą Horeszkówną, sama 
uczyniła wyznanie tej miłości i dała tym sposo- 
bem pewód do ogłoszenia przez autorkę „Broniki 
Paryskiej“ w Bibliotece Warszawskiej z r. 1871 
jednej z najciekawszych kart z życia poety, uzu- 


namiętną, 


pełniając Odyńca w jego „Listach“. — Miłość 
Jacka Soplicy i jego stosunku do Stolnika jest 
wiernem odbiciem uczuć Mickiewicza i stosunku 
serca jego do hr. Ankwiczów. W Rzymie r. 1829 
na 1830 pokochał poeta jedynaczkę córkę hr. 
Aukwicza: Henrykę-Ewę, 18-letnie dziewczę wą- 
tłago zdrowia, delikatnych rysów, z jasnym wło- 
sem, niebieskiem okiem. Mickiewicz porównywał 
ją do drezdeńskiej Magdaleny Correggia, Olyńca 
zaś uderzyło w niej podobieństwo do Maryli We- 
reszczakównej, pierwszej Adama kochanki, nie 
z rysów, jak z wrażenia całej eterycznej fizjo- 
gnomii. 

Ona biedna ! tak ją rodzice pieścili, 

Słaba, lękliwa : Był to robaczek motyli, 

Wiosenna gąsienica! . . . . . . 

A był to taki piękny gołąbek, łagodny, 

I wzrok miała uprzejmy taki! tak pogodny, 

Takiwanielski . . „>. ENE 

I na tem się kończy portret Ewnni... 

Ojciec Stolnik, względnie hr. Ankwicz, bo- 
gaty, Światły, dumny magnat, uważał rozdział 
między osobą arystokratyczną, a biednym peetą 
za zbyt jaskrawy, aby się mógł obawiać niemiłych 
z tego następstw, pochlebiało mu też. mieć przy 
boku córki sławnego w narodzie męża; 

o- « nS więc Stolnik zapraszał 
Częste mnie na biesiady, zdrowie moje wnaszał, 
Krzyczał nieraz do góry podniósłszy szklanicę, 

Że nie miał przyjaciela, nad Jacka Soplicę ; 

Jak en mnie ściskał | Wszyscy, którzy to widzieli, 
Myśleli, że on ze mną duszą się podzieli... 

On przyjaciel ?... On wiedział co się wtenczas działo 
W duszy mojej! a oaałznih = 


Nie uszło baczności hrabiego - Stolnika, żu 
córka i Mickiewicz w sobie zakochani, ale w du 
mie swej udawał, jako człowiek wyższego towa 
rzystwa, umiejący nad sobą i okolicznościami pa 
nować, pokrywając niechęć żywioną ku poeci: 
Światową ogładą, pozwalał na to, że Miekiewiez 
udzielał córce lekcji, ale rozumiał, że córka i 
żona nie pomyślą o związkn hrabianki ż prostym 
szlachcicem. Aby mu więc odebrać nadzieję otrzy- 
mania ręki Ewy, powtarzał w obecności poety : 
„No, cóż panie Adamie! mnszę wracać do kraju, 
CZAS wydać córkę za mąż.“ 


Już chciałem znowu upaść ojeu jej pod nogi, 

Wić się jak wąż u kolan, wołać: Ojcze drogi 

Weź za syna lnb zabij!... W tem Stolnik posępny, 
Zimny, jak słup soli, grzeczny, obojętny, 

Wszczął dyskurs — e crem? o czem? o córki weselu. 
W tej chwili?.. O Gerwazy, uważ przyjacielu, 

Ty masz ludzkie serce 440 


Stolnik spostrzegł, że się miłość wzmaga, 
potęguje, zapowiedział więc na wiosnę wyjazd 
z Rzymu, panna Ewa skrycie po nocach płakała — 
kilkakrotnie wznawiany zamiar wyjazdn nastąpił 
nareszcie. Ankwiczowie wyjechali w Poznańskie— 
związki dwóch serc zerwała duma ojca i kochanka 
i wszystko się skończyło... Mickiewicz pojechał 
do Neapolu, gdzie napisał znany wiersz z tęsknoty 
za Ewą: 

Znaszli ten kraj, gdzie eytryna dojrzewa? 
Tam mi był raj — pókiś Ty ze mną była... 


(C. d. n.) 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Czerwca. 1887. 


e wydobył te monety, będące bez naczynia, w 28- | dach. Car ofiarował na dotkniętych tą katastrofą z 


złębieniu pagórka. 
* Spadek 50.000 franków. Dnia 1. kwietnia 


funduszów osobistych 25.000 rs. 
— Od uderzenia p'ornnu w dom mieszkalny 


1887 zmarł w Paryżu dr. med. Hipolit Matuszewski | włościański, w miejscowości Legel, na Węgrzech po- 


rodzony we Lwowie d. 7. sierpnia 1805, pozosta- 
iając majątek, wynoszący 50.000 franków. Sąd 
wowski wzywa osoby interesowane, aby w obec tego, 
łe rodzice i krewni zmarłego są nieznani, nadesłać 
zechcieli metrykę urodzin Matuszewskiego. 

* Wiadomości policyjne z dnia 17. czerwca. 
Zgubiono złoty damski zegarek, cylinder na ta- 
siemce wartości 30 zł.. branzoletę z sześciu starych 
srebrnych, przeważnie polskich monet z wisiorkiem 
srebrnym, przedstawiającym portret Kraszewskiego, 

$ dziecinny czarny płaszczyk wartości 10 zł. w ogro- 

' dzie miejskim; wczoraj po południu fartuszek pstro- 

bkaty z portmonetką, w której było nad 5 zł., i czte- 

yty perełki. | 

Znaleziono czarny pularesik na karty wi- 

tytowe z kwotą 11 zł. i z listami adresowanemi do p 
lana Zdżarskiego. 

* Stan powietrza. 
tchnicznej donosi: 

o W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
HW SW do NW, niebo było przeważnie zachmurzone; 
Y nocy zacząwszy od godziny 9. wieczór padał prze- 
wami deszcz do dziś rana. Łączny opad wynosi 
40 mm. — Srednia temperatnra doby była 14.55 
$ najwyższa 20.0° C., najniższa dziś nad ranem 
„le O. 
M w barometru zredukowany na poziom morza 
syt dziś o 9. rano 757.3 mm l 
Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 755— 
760 mm., zwyżka w Niderlandach i wynosiła 775— 
"770 mm. 
Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 17. czerwea. 
Wiatr przeważnie północny, stan nieba zmien- 
ny, średnia temperatura doby około 11° ©., powietrze 
więcej jak miernie wilgotne, opad nieznaczny 
* Jutro d. 18. czerwca: św. Marka i Mar- 
leelego — św. Wysariona Pr. 
s 


Obserwatorjum szkoły poli- 


od 1% godziny 


— Wadowice, 14. czerwca. Wczoraj o 8 wie- 
€zorem przyjechał tu arcyksiążę Reiner, inspektor 
|obrony krajowej i zamieszkał w gmachu starostwa. 
azajntrz z rana odbyła się na błoniach rewja, po 
| ttórej arcyksiążę odjechał do Suchej, ztamtąd zaś do 
owego Sącza. i 
l E Z Wiednia. Ponowne dochodzenia przedsię- 
Wzięte w tot: szpitalu głównym, miały rezultat kom- 
Premitujący dla zarządu dotychczasowego. Mianowicie 
| s6kundarjusze Hoheneck i Reinhold zeznali obciąża- 
Jąco co do pewnych malwersacyj. z. 
._ Arcyksiąże Rndolf z małżonką będzie w jesieni 
objeżdżać Styrję. 
| Koło stacji Czap (na węg. kolei północno- 
wschodniej) zdarzyło się 15. b. m. rozerwanie po- 


| clągu Wielu podróżnych odniosło ciężkie poka- 
leczenia, 
— Z Rragi. Spadkebiercą bardzo znacznego 


majątku ś. p. hr. Henryka Clam-Martinica, staje się 
 Nujsturszy syn brata jego, hrabiego Ryszarda, wiee- 
Prezesa Izby poselskiej. Ś. p. hrabia Henryk Clam 
W swym testamencie zalecił swemu spadkobiercy, 
młodemu hrubiemu Henrykowi, aby się zawsze przy- 
znawał de narodu czeskiego W innym artykule te- 
stamentu swego hrabia Clam przeprasza wszystkich 
i «Przesiwników politycznych, których w walce polity- 
j cznej mógł obrazić; stanowi to pośmiertne chlubne 
ńwiadectwo szlachetnego charakteru nieboszczyka. 
` — frekwencja miejse kąpielowych. Osta- 
tnie listy wykazują: Ausse 450 osób, Gastein 703, 
unden 475, Griifanberg 187, Hall 403, Karlsbad 
0,586, Krapina 448, Marienbad 2.832, Pyrmont 
| 2.116, Reichenau 345, Reichenhall 706, Reinerz 
451, Rohitsch 217, Trenczyn 562, Cieplice 1.887. 
— Zakład leczniezy profesora K rafft-Ebin- 
ga. Zakład ten, w którym leczyć się będzie ka. 
d’ Alençon, siostra cesarzowej anstrjackiej, znajduje 
się w Mariagrinn obok Grazn i otworzony został w 
przeszłym roku. Budynek zakładowy położony jest na 
| pagórkn otoczonym zewsząd gęstym lasem. Obok 
głównego budynku zakładowego jest 12 willi, połośc- 
nych w angielskim parkn 3 do % morgi rozległym. 
Oprócz profesora Krafft-Ebinga jest jeszcze dwóch in- 
nych lekarzy. Zakład przeznaczony jest specjalnie dla 
chorych na nerwy, hipokondryków 1 platery 
myliłby się jednak, ktoby sądził, że w A zie 
Przebywają umysłowo ehorzy. System leczenia iP 
głównie na tem. że pacjent musi zmienić zupenie 
zwój sposób Życia, rozpoczyna on tu nowe życie. Sty- 
SZNOŚĆ z redziną lub przyjaciółmi jest surowo zaka- 
zaną, w tej mierze są tak grogis przepisy, że nawet 
sty adresowane do pacjentów bywają wpierw czyta- 
vi Przez lekarzy, którzy dopiero ogądzają, Czy można 
T , Udzielić jakiej wiadomości choremu. Głównym szcze- 
il y Bólem leczenia jest lekka kuracja hydropatyczna | 
starannie dobrane pożywienie, spożywane w towarzy- 
stwie wszystkich pacjentów i lekarzy, którzy ciągle 
i w towarzystwie chorych przebywają. 
pływ profesora Ebinga na chorych jest ogro- 
mny. Jeden rzut oka jego wystarcza, aby pacjenta 
Powstrzymać od jakieiś czynności szkodliwej dla ku: 
aeji, Jest on jednakże, nie mniej jak i żona jego, 
ardzo lubiany, 
A Powódź na Węgrzech. Z Szegedynu dono- 
| Es Pod datą 16. czerwca: Od dzisiejszego dnia zrana 
t eda z załanego terenn przelewając się przez setki 
Jelęcy kosztującą półkolistą groblę wraca ka korytu 
+ Wskutek tego groblę tę trzeba rozerwać, ażeby 
Alma) wód, których poziom jest obecnie o 10 cen- 
w trów wyższy od poziomu Cisy, mogły płynąć 
Właściwym kierunku. Ministerjalny komisarz Ra- 
b Wysłał do ministra komunikacji Barossa prośbę, 
= Bu pozwolono otworzyć stluzę porgańską, celem 
Prowadzenia wód z zalanego obszaru. Na polecenie 
Ministra odprowadzanie wód rozpocznie się natych- 
Miast na WŁ. punktach. Przybór wody w H. M. 
ańrhely od wczoraj ustał. W Lele stoją już Shi 
wie ulice pod wodą, wskntek czego mieszka cy 
Wracają do swych domostw. Na całej przestrzeni z8- 
; banej Bkonstatowane już stałe opadanie wód. Panuje 
| u obecnie stała pogoda, która orzeźwiająco działa na 
źwątpiałych nieszczęśliwych powodzian. du 
— Kto wygrał 200.000 złr. ? Donieśliśmy A 
Wczoraj erze, polegając na doniesienia 
4 jszym num , , grana 
« pism wiedeńskich, że w rezultacie główna WYS 7 
Osów „Basilica“ dostała się w udziale adwokatow 


| Motaiczky'wmu z Trenczyna. Tymczasem wiadomość 
- m e ł 
7 ta polegała na mistyfikacji, gdyż om sam awindon 


kartą korespondencyjną policję, że nia wygrś. 3 
cnie już Enaki finalnie i urzędowo pz iait 
* statowano, że „szczęśliwym wybrańcem toriny 


Zygmunt Reiner, kandydat adwokacki w Elisabet- 
| 


ti 


iknąć zwy- 

tudzie (3i gród), który, słaby uniknąt zwy 

łych py a Wal podniósł we Wiedniu wy- 
grane. 

— Trz 


ę 
In 1. 
7 'Erzgsiente ziemi. Z Petersburga donoszą : 


dni . dało się znów czuć trzęsienie zie- 
W B „Wiemyj*. Nikt z mieszkańców 
nie odważa wig powrócić do miasta. Wszyscy mie- 


sienie ziemi obserwowano d. 13. bm. 


| gzkają w tymczasowo zbudowanych szałasach i bu- pieniem rodzaju męskiego, 


niosło śmierć dziesięć osób. 

— Wielka poeztowa defraudacja w Belgii. 
Donosiliśmy już przed kilku dniami o kradzieży 
250.000 franków, popełnionej z pociągu pocztowego 
idącego z Paryża do Brukseli. Obecnie nadchodzą 
bliższe szczegóły a mianowicie, Że nbytek pakietu 
z pieniędzmi skonstatowano na stacji w Antwerpii. 
Administracja kolei mniema, że pieniądze nie zostały 
skradzione, lecz w drodze zginęły. Mimo tego jednakże 
zawiadomiono o wypadku sądy; lecz poszukiwania 
mimo calej gorliwości i skrzętności dotychczas nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. 


Prawo kobiety. 

Stosy tomów uapisauo już o stanowisku ko- 
biety w społeczeństwie. Zbadały jej istotę i fizjo- 
logja i filozofia i postawiły ją albo xa wysoko albo 
za nisko. Liryka młodzieńcza na skroni każdej 
kobiety widzi namaszczenie anielskie, a zgryżliwa 
starość rzuca na koronę stworzenia kamieniem. 
Gdzie jest prawda? Po środku. Kobieta może 
zbawić albo unieszczęśliwić, imię jej jest Święto- 
ścią albo jest skandalem. Kornelja, matka Gra- 
chów, stała się najwyższem ucieleśnieniem ofiary 
niewieściej i błogosławieństwam Rzymn; Ninon de 
Lenclos i Lola Montez były arcytypami egoizmu 
kobiecego i przekleństwem narodów. Z krwi i kości 
kobiecej natury, z jej duszy i ciała. powstaje 
gkstaza wspaniała i maruy upadek, religja obo- 
wiązku i szał wynzdania, św. Cecylja i Cora Pe- 
arl, Klementyna Hofmanowa i Luiza Michel. 

Stulecie współczesne, które jest wiekiem 
zwątpienia i burzy, usiłuje obalić także kult ko- 
biety, który jest zdobyczą cywilizacji. Z niewolni- 
cy Świata pogańskiego kobieta stała się władczy- 
nią społeczeństwa wykształconego a teraz zrznca ją 
z tej wyżyny duch przeczący czasu, który dlatego 
wszystko pragnie zniszczyć, że nigdzie nie widzi 
doskonałości. 

W tym chaosie wyobrażeń i pożądań zmie- 
niają się kolejno wyzywania męskie i westchnie- 
nia niewieście. Schopeuhaner całą potęgę argu- 
mentacji wysila na dowód, że kobieta poza sferą 
zmysłową Żadnego niema przeznaczenia, a dla 
Luizy Ackermann Świat niewieści osnuty jest 
mgłą melancholji i piornnami rozpaczy. Maks 
Nordau z kawiarnianą nagością rysuje cienie na- 
tury kobiecej a Ada Christen prawie z kokieterją 
Śpiewa o bolach duszy zgubionej. Czasami prawda 
z tej powodzi wyłania się jak oaza obrona da- 
wnego ideału : Mantegazza, chociaż zajrzał do jelit 
ciała niewieściego, usprawiedliwia grzech i obłęd 
przez uczucie a Krafft-Ebing, chociaż zna wszyst- 
kie choroby nerwów ludzkich, woła. że jedynem 
zbawieniem jest poszanowanie rodziny. A między 
dwoma typami krańcowemi, między chrześcjańską 
siostrą miłosierdzia, która w szpitalach pielęgnuje 
chorych, i między lwicą modną, która żąda życia 
i użycia kosztem cnoty, stoi kobieta współczesna, 
kobieta wielkiej masy, skromna, bezimienna, i 
pyta, co się stanie z jej skarbem jedynym, z mi- 
łością. 

Wszakże dotychczas, mimo, że miłość zrzu- 
cona zestała z gwiaździstych zenitów, rewolucja 
literacka nie siliła się na obalenie kurtoazji, jaką 
wychowanie współczesne nakazuje oddawać płci 
pięknej. 

Prawda, że mowa namiętności 
tak obszerną skalę jak społeczeństwo ludzkie. 
Gmin objawia swe nczucia w sposób naiwny, 
szorstki, wybuchowy ; w salonie natomiast polemi- 
ka rzadko kiedy dochodzi do wyrazistości szekspi- 
rowskiej. Miarkuje ją ogłada. 

Przeciwko temu panowaniu ogłady w towa- 
rzyskich stosunkach z kobietami wystąpił właśnie 
pewien Niemiec w publikacji: Gegen den Strom 
i zrobił fnrorę. Na wspomnianą publikację skła- 
dają się pióra bezimienne, a wydawnictwo szerzy 
walkę z „przesądami* świata, który uie jest wart 
halby piwa bawarskiego. 

Wyznaję otwarcie, że początek brosznry po- 
dobał mi się niepospolicie. Przytacza on przysło- 
wie francnskie, wedłng którego „kobiety mają ży- 
we srebro w mózgu 8 wosk w sercu“ i podaje 
mnóstwo cytatów z historji. Znajduję się od nie- 
jakiego czasu w tem usposobieniu, że mógłbym z 
własnego doświadczenia uzupełnić antologję bez- 
imiennego Niemca, ałe ponieważ nie chcę jak 
clown stawać w obliczu tłumów z piersią obuażo- 
ną, więc chowam się za plecy Teutona i czytam 
dalej. 

„Bez kobiet początek naszego życia byłby 
pozbawiony pomocy, środek przyjemności a koniec 
uciechy.“ To powiedzenie, jeżeli się nie mylę, 
także francuskie, obsypuje autor pieprzem szyder- 
stwa, który na moje podniebienie podziałał ` bar- 
dze niesmacznie, mimo że nie doznaje od kobiet 
zbytnich przyjemności, chociaż znajduje się wła- 
snije w Środku życia. 

Aby zaś zatamować falę osobistych wspo- 
unień i pretensyj, pójdę odtąd miewolniczo w ślad 
za autorem, który apostołuje przykazania nowej 
edukacji w państwie „bojaźni bożej i dobrego oby- 
czaju.* Woła on z ironją, że kobietom zawdzię- 
czamy ożywienia ruchu (galopady po spacerach), 
wzrost przemysłu (mody), pojedynki (miłość) i 
zajmujące rozprawy wobec sądów przysięgłych 
(zdrada). Nie zawsze wszakże kobiety przelatują 
po trotoarach krokiem farysowym. (dy się 8po- 
tkają, dajmy na to w 8 lnb 4 osoby, wtedy stają 
w poprzek trotoarn jak barykada i biada wtedy 
mężczyźnie, który biegnie za interesem. i 

Kobieta jest władczynią snołeczeństwa i do- 
prowadza zdaniem autora przywilej teu aż do ty- 
ranji. Padajcie wszyscy na kolana. Na skinienie 
kobiety męskie marzenia i czyny powinny jak 
puch i jak proch rozlecieć się w niwecz. Ona 
wszędzie toruje sobie drogę wzrokiem imperatoro- 
wej. Proszę n. prz. przypatrzeć się kobiecie no- 
wożytnej, damie modnej, gdy wejdzie do maga- 
zynu. Dwunastu subjektów lata koło niej, co chwila 
każe z najwyższych piter czy półek ściągać 
materje, dwunastu subjektów mdleje z umęczenia, 
aż nareszcie onuści magazyn korona stworzenia, 
królowa cywilizacji, władczyni społeczeństwa, pani 
męża, tyranka oblubieńca. 1 czy co kupiła? Nie 
nie kupiła! Proszę dalej przypatrzeć się jej wszę- 
dzie, gdzie tylko jej drobna nóżka wkroczy. Czy 
n. prz. kiedy zamknie drzwi za sobą? Nigdy. 
A czy przyjdzie kiedy w czas oznaczony do tea- 
tru albo do sali koncertowej? Zawsze późno, Ile 
ona szumu i szelestu robi wszędzie! A proszę 
także się przypatrzeć, jak się ona kłania, jak od- 
powiada na pytania, Ona, która była niewolnicą 


ludzkiej ma 


świata pogańskiego, dziś dla rzeszy do jej rydwa- | 


nu przykutej nie ma Żadnego innego gestu prócz 
poruszenia w nozdrzach, jakiego Żaden mężczyzna 
naśladować nie notrafi. Ona nigdy nie ma drobnej 
monety. Przy kasie kolejowej, gdzie urzędnik jak 
muł pracuje, onazawsz6 prezeutuje duży banknot 
mimo że uiścić ma małą takse. Ona jast utra- 


zawsze i wszędzie. 


Tu nabrzmiewa Żyła oburzenia na skroni au- ,5— do 8.—, wyka 375 do b.—, rzepak 950 e 16. — 
tora. Ileż to czasu — woła — będzie wymagać | !nianka —.— do — —, koniczyna czerwona 25.— do 


emancypacyjna praca płci męskiej ? Precz 7 hrze- 
sądami! Piegowata Tusnelda dawno pozwoliła ru- 
demu Hermanowi palić w swej obecności kaba- 
nosy i rozebrać się z surduta, jeżeli mu doskwie- 
ra gorąco, podniecone płynem Gambrinusa. Teraz 
na tej drodza dalej! 

Broszura anonima „Das Vorrecht der Frau“ 
znalazła w Niemczech olbrzymi pokup. Pochła- 
niają ją filistry i turnery. Jest ona dowcipna, ale 


płytka, zjadliwa, ale pospolita. Jej ideałam jest | 


43.—, 


koniezyna biała 45.— do — —, koniezyna szwedz, 
do — — 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
. Chmiel za 56 kilo lneo Lwów 3-— 35 80 
nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo. 
AG Qkowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23 — do 


Usposobienie spokojne. Rzepak poszukiwany 


nomi- 


Telegramy targowe z d. 16 czerwca. 
Wieden: Pszenica za 100 kilo od zł. 


knajpa, a wysnuła się ona bodaj czy nie z bur- do zł, — —, żyto od zł —— do zł. — —., Oko- 
szowskiej nuty tegoczesnej uieśni niemieckiej. U | wita od zł. 26.25 do zł 2637 


nas inaczej. U nas kobieta wysoko stoi jako sym- 
bol życia rodzinnego, które jest podwaliną społe- 
cznego bytu. Po za tem pojęciem nie ma zbawie- 
nia. U nas dalej kobieta ma powołanie estetyczna. 
Ona nam uprzyjemnia szary horyzont Życia po- 
wszedniego i zyskuje za tọ według skali zasługi 
grzeczność, kurteazję, cześć, przyjaźń, miłość i.. 
nie ma już superlatywu nad miłość ! ai 

tb. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Wczorajszy wieczór był owacją dla 
pani Stachowicz, która po dłuższej chorobie po raz 
pierwszy pojawiła się na scenie. Przywitano ją okla- 
skami gorącemi, za które podziękowała serdecznie. 
Wygląda wyśmienicie a rolę bohaterki w  komedji 
„Chamillac* odegrała wczoraj z dystynkcją, swobodą 
I wyrazistością. Cieszymy się więc z powrotu ar- 
tystki, której talent publiczność stołeczna wysoce 
ceni. 

Dziś po raz pierwszy: „W rezerwie" komedja 
w 8 aktach pp. Wit. Tra. i A. Wa. 

— Lwowianka panna Lola Bett, do- 
tychczasowa primadonna opery berlińskiej, stara się 
o zaangażowanie jej do opery wiedeńskiej i w tym 
celu wystąpi we Wiedniu w drugiej połowie sierpnia 
3 razy gościnnie jako „Elza“ w Lohengrinie, „Mał- 
gorzata" w Fanście i „Pani Flath“ w Wesołych ku- 
moszkach z Windsorn. 

Pani Kochańska wystąpi we Wiedniu 
w kwietniu r. 1888 w operze Delibesa „Lakme“. 


— Dr. Kraus, antropolog wiedeński, wydał 
przekład niemiecki pieśni ludowych polskich. Czerpał 
on przeważnie z tekstów Kolberga. 


wsz 0 aw zag w — | 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie giełdowe. 


(X.) Zwyżkowa tendencja, która panowała 
w tygodniu ubiegłym na targach pieniężnych, nie 
przeniosła się na tydzień bieżący, gdyż stan zdro- 
wia cesarza niemieckiego i następcy tronu jakoteż 
księcia Bismarka zauiepokoiły giełdę. Oprócz tego 
zmiana gabinetu serbskiego i demonstracje anti- 
austrjackie w Belgradzie, wywarły niekorzystny 
wpływ na usposobienie giełdy i efekta dość do- 
tkliwych doznały strat kursowych. Nie bez wpływu 
był także dający się Czuć od kilka dni brak go- 
tówki, mimo Że nwažano go tylko za przejściowy 
z powodu, że nagromadzone w kasach banków 
kolosalne sumy na zapłacenie kuponów lipcowych 
będą znowu płynne w pierwszych dniach lipca. 

Zmiany, które zaszły są następujące : 

Akcje kredytowe spadły na 282'50, Akcje 
kredytowe węg. 286.50 Anglosy 105. Uniony 311, 
Akcje Bankvereinu 93'75, Akcje banku dla kra- 
jów 38050. Akcje kolei Karola Ludwika 207. 
Akcje kolei Czerniowieckiej 925. Akcje kolei pań- 
stwowej 228. Renta wspólna pap. 81.40. Renta 
wspólna srehrna 82.60 50/, Renta austr. pap. 
96.50. 4%/, Renta austrj. złota 113.20. 5'/» Renta 
weg. papierowa 87.90. 40/, Renta węgierska złota 
101.80. Rubłe 1.14. Marki 6220. Napoleoudor 
10.04. 

Krajowe Tow. kupców i przemysłowców. 
Zarząd główny Towarzystwa odbył d. 13. bm. w swo- 
im lokaln posiedzenie, na którem między innemi za- 
łatwiono następujące ważniejsze sprawy. 1) Wobec 
zaproszenia przez p. prezydenta miasta do wysłania 
delegatów Towarzystwa do komitetu festynowego, za- 
wiązanego z powodu oczekiwanego przyjazdu do Lwo- 
e ces. Wys. areyksięcia Rudolfa, wybrani zo- 

ali na takich delegatów pp. Piotr Czapezyński, 
Piotr Miączyński, Edward Machayski. Jan Ihnato- 
wicz, Jan Sliwiński i Edmund Stromenger. 2) Uchwa- 
lono zaprowadzić w biurze Tow., dla dogodności jego 
członków, spis dobrze renomowanych firm zagrani- 
cznych. 3) Postanowiono, aby Towarzystwo wydawa 
ło własue pismo. 4) Uchwalono wnieść petycję do 
p. ministra Gautscha, o otwarcie wydziału handło- 
wego przy szkole politechnicznej we Lwowie. — 
5) Przyjęto do wiadomości, że dyrekcja szkoły ko- 
ronkarskiej w Kańczudze, nadesłała bardzo piękne 
okazy wyrobów tej szkoły. 6) Przyjęto do Towarzy- 
stwa 2 członków rzeczywistych. 


3*/, losy wiedeńskiego zakładu kredy- 
towego ziemskiego. Przy losowaniu odbytem we 
Wiedniu 15. b. m. padła główna wygrana 50.000 zł. 
na s. 3460 nr. 48; 2000 zł. na s. 2488 nr. 80 i 
po 1000 zł. na s. 708 nr. 58 i s. 2905 nr. 11. 

W ciąguienin amortyzacyjnem wylosowano 6 
seryj : 246, 418, 544, 905, 2925 i 3778 — które 
zawierają numera od 1 do 100 f przypada na nie po 
100 zł. 

Losy miasta Budy. Przy ciągnieniu odby- 
tem 15. b. m. w Budapeszcie, padła główna wygrana 


20.000 zł, na nr. 31015, 1000 zł. na nr. 27442, 
pe 200 zł, na nr. 3186, 15659, 20797, 31355 i 
46247. 


Losy serbskie. Przy ciągnieniu odbytem 15. 
bm. w Belgradzie wyciągnięto serje: 1208, 1414, 
2611, 5626. 

Główna wygrana 100.000 franków padła nas. 2611 
nr. 35, 10.000 fr. na s, 1414 nr 22. 4000 fr. na 
s. 1208 nr. 11, po 1000 fr. na s. 1414 nr. 6 i nr. 


18, po 500 fr. na s. 1208 nr. 28 i 44 s. 1414 nr. 
45, 47 i 49. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 17. czerwca 1887. 


„Lwów: pszenica 8.20 do 8.65, Żyto 5.20 do 5.75 
jęczmień 3.50 do 5.70, owies 3.50 do 4.50, groch 5— do 
125, wyka 3,75 do 4.50, rzepak 9.50 do 9.95, Jnianka 
—— de —,—, koniczyna czerw. 25.— do 40.—, koniczyna 
biała 35— do 50 koniczyna szwedzka 40.— do 55, — 

Tarnopol: pszenica 8.10 do 8.60, żyto 5.10 do 
555 jęczmień 30 do 5.70, owies 3.75 do 4.50, groch 
db do 650, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.40 do 9.80, 
Inianka ——- do —.—, koniczyna czerw 25.— do 40.—, 
wk biała 40.— do50.—, koniczyna szwedzka 45. — 


==) 


Podwołoczyska: pszenica 8.— do 8.50, żyto 5.10 
do 5.50, jęczm. 3.50 doD.—, owies 3.60 do ah groch 
450 do 7.~, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.35 de 9.80, 


Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 22— do 40.—. 
koniezyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka — — 
0 ——, 


Jaresław : pszeniea 8.45 do 9.—, żył 
5.85, jęczmień 8.90 do 6.—, owies 4— do 455, proch 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.90 dozł. 7.92; rzepak od zł. —— do 2. 


Berlin: Pszenica żółta na czerw.-lipiee 191.— 


m.; żyto —.— m.; spirytus 67.-— m.; olej rzepako - | 
wy — — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 57.10 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł> —,—; Bre- 


ma loco—.-—, Hamburg loco 6.00, na czerwiec 6.00, 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na czerwiec 15.—, 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.*/,. 


(ge — = M" 
Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam z Petersburga pod datą 
14 czerwca: Na wyrażne polecenie cara zarządziło 
ministerstwo wojny natychmiastowe ntworzenie 
kadrów dla pięciu nowych pnłków kozackich 
wzdłuż chińskiej granicy. — Każdy nowo utwo- 
rzyć się mający pułk kozacki ma się składać 
z dwóch sotni kozaków konnych, dwóch sotni pie- 
shoty, z czterech dział artylerji górskiej i oddzia- 
łu saperów. Potrzebnych do utworzenia kadrów 
oficerów i podoficerów dostarczyć mają dła trzech 
pułków, pułki kozaków dońskich, dla jednego 
pnłk kozaków kubańskich, dla ostatuiego zaś pnłk 
kozaków z Terek. Każdy z kozaków otrzyma pe- 
wną ilość ziemi, — zjarna na zasiewy i zwierząt 
domowych. 
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Teligramy własne „Gazety Narod" 


Kraków dnia 16. czerwca. Przy dzisiej- 
szych wyborach do rady miasta z grupy wielkiego 
handlu i wielkiego przemysłu na 38 uprawnio- 
nych do głosowania, wybrani zostali większością 
głosów: pp. Zygmunt Szance r dyrektor filii ban- 
ku hipotecznego 24 głosami, Albert M e n dels- 
burg prezez zboru izraelickiego 23 głosami, 
Dr. Artur Leo adwokat i sekretarz Izby handlo- 
wo-przemysłowej 19 głosami, Rudolf John wła- 
ściciel browaru 19 głosami, Franciszek Slęk dy- 
rektor kasy oszczędności 17 głosami, Alfred Bia- 
sion kupiec i obywatel m. Krakowa 17 głosami. 
Reszta głosów rozstrzeliła się między panów: wi- 
ceprezydenta Friedleina, Czesława Kiesz- 
kowsBkiego, Ernesta Stock mara i Henryka 
Schwarza. 

Lublana dnia 16. czerwca. We wsi Viso- 
ko odkryto bandy fałszerzy monet i oddano do 
sądu. Żandarmerja skonfiskowala 2 prasy i 113 
podrobionych guldenów srebrnych. Pomiędzy uwię- 
zionymi znajduje się też ISnastoletnia dziewczyna. 
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Telegramy „Gaty Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 17. czerwca. Dep. Lienbacher, 
mówiąc ze Bwoimi zwolennikami polityczuymi o 
adresach, jakiemi centraliści obsyłają ks. opata 
Karla za to, że w Izbie panów głosował za wnio- 
skiem Schmerlinga, oświadczył: Wedłng mego 
najgłębszego przekonania wniesek Szmerliuga jest 
calkiem słuszny, cokolwiek przeciw niemn mówią 
Słowianie i ich niewolnicy. Dla człowieka nczci- 
wego, który choć cokolwiek naród swój poważa, 
niema nic zelżywszego, jak pomagać tym, którzy 
jego narodowi szkodzą, i pomagać im w walce 
przeciw swojej braci. Niemiec, który wniosek 
Schmerlinga za niemający racji nwała, może to 
conajwięcej biernem zachowaniem się, ale nie ja- 
wnym atakiem manifestować. Bierność taka nie 
byłaby u Niemca wojowaniem narodowo - polity- 
cznem, i nie grzeszyłaby też przeciw religii kato- 
lickiej, która przecie i słowiańskich duchownych 
nie powstrzymuje od trzymania z narodem, i to 
tak dalece, że oni owszem w całom słowa tego 
znaczeniu prowadzą politykę słowiańską. Okóluik 
językowy Prażaka z d. 23. września z. r. jest 
ciężką szkodą dla narodu niemieckiego jak i dla 
państwa, które przecie taksamo ma prawo posia- 
dać swój niemiecki język państwowy, jak każdy 
człowiek swój język. 

Wiedeń d. 17. czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza ustawę o postępowanin egzekucyjnem i o wie- 
kn dla przyjęcia do giranazjnm. 

Berlin d. 16. czerwca. Reichstag załatwił 
w drngiem czytaniu ustawę O podatku od cnkru. 

Berlin d. 16. czerwca. Cesarz wstał wczo- 
raj z łóżka i jadł przy stole; pracował do godziny 
91/4 i spał dobrze chociaż z przerwami. Katar się 
zmniejszył, a zresztą nie zaszła żadna znaczniej- 
sza zmiana. 

1 Berlin d. 16. czerwca. Książę Wilhelm od- 
jechał wczoraj do Londynu. 

Berlin d. 16. ezerwca. Ks. Bismark miał 
popołudniu posłuchanie n cesarza, poczem odjechał 
do Friedrichsruhe. 

Berlin d. 17. czerwca. Rajchsta ier- 
dził wczoraj po długiej dyskusji nota | OM 
strzach w Alzacji i Lotaryngii, przeciw której 
Windhorst występywał, tudzież ustawę o stoso- 
kz I ay Rzeszy do ustawodaw- 
czych spraw Alzacji i Lotaryngii. isiai i 
kilka trzecich sayin? OS DRC EN ae 

Paryż d. 16. czerwca. Izba odrzuciła wnio- 
sek Steenackera, żądający zawezwania komisji do 
sprawozdania i zaprowadzenia taksy dla endze- 
ziemeów. Powstając przeciw temu wnioskowi prze- 
strzegał Rouvier przed używaniem słów, któreby 
mogły zamącić stosunki zagraniczne. 

Paryż d. 16. czerwca. W dalszym ciągu 
rozpraw nad ustawą wojskową, odrznciła Izba de- 
putowanych projekt Kellera, domagający się utrzy- 
mania ustawy z r. 1872. 

Następue obrady w tym przedmiocie odbądą 
się w sobotę, 

Bukareszt d. 16. czerwca. Pożar miasta 
Botuszany, w pobliżu granicy mołdawsko-bukowiń- 
skiej, (liczącego 40.000 mieszkańców i słynnego jar- 
markami, również jak Folticzany), został stłamio- 
ny. Zniszczonych jest około 1000 domów. 

Monachium d. 16. czerwca. Arcyksiąże 
Rudolf zamieuił wizyty z księciem regentem, był 
na obiedzie u ks. Leopolda, a nóżno wieczorem 
odjechał do Londynu. 
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Zagrzeb d. 16. czerwca. Dotąd wybrano 82 
posłów ze stronnictwa narodowego, a 13 z opo- 
zycji. 

Simla (letuia rezydencja wice-króla Indyj) 
d. 17. czerwca. (Biuro Reutera). D. 9. bm. pod- 
niosło około 500 żołnierzy załogi w Heracie ro- 
kosz, ale ich lojalne wojsko pokonało. Rokoszanie 
stracili 50 w poległych, resztę uwięziono; prze- 
wódzców wysłano do Kabulu. Lojalne wojsko stra- 
ciło 30 w zabitych. 

. Kofia d. 16. czerwca. „Ajencja Havasa* 
oświadcza, że wiadomość o rzekomym zakazie mo- 
dłów za cara, jako też o zburzeniu pamiątkowych 
nagrobków w Plewnie, jest czczym wymysłem. 

Belgrad d. 16. czerwca. Poseł serbski w Pe- 
tersburgu, pułkownik Gruicz, został mianowany 
ministrem wojny. (Prowizorycznie objął był tę po- 
sade jenera} Bogiczewicz. Przyp. Red) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. czerwca 1887 : 


Hotel Żorża. J. hr. Fredrowa z Podlisek. G. No- 
wotny z Mikołajowie. M. Sarnecka z Turynki. M, Kę- 
plicz z Myszkowa. T. Kielanowski z Kozłowa. 

Hotel Europejski. A. Głogowski z Bojańca, J. Hal- 
ler z Krakowa, B. Rooz z Wiednia. St. Komornicki z Ka- 
łusza, Z Mórser z Wiednia. P. Komornieki z Graou. Z. 
Steinbek z Wiednia. 


O W A 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 17 czerwca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . 207 — 210 — 
Kolej Liwow.-Czern.-Jasska . . . . .. .224— g47 — 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w a.. 285.— 290. — 
Barku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215.— 220.—- 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/, ans EE 
- s Ś (o + « 9950 100.50 
è * gal. 5%, wyl 10%/, pr. 102.25 105.25 
Banku krajowego 41a jo los. w 51 1. MRI — 
Towarzystwa kred. galic. 5*|, $ . 100.80 101.80 
. kredyt. gal. ziem. 4, . . . 9550 9650 
y kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 10080 101.80 
$ kred. g. ziem 4°/, Jos. w 41'/,1. $250 93.50 

5 kredytowago gal ziem. 4'/,9/, 
los. w 52 1 + . . 99— 100.— 
. kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 92.—  93.— 

III. Listy dłnżne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoé. w likw. (d. 6 pr.) 3%/, 47—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włosć. (d. 50/,) 23/7970 . . 41—  44— 

Ogó!o. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
60/, los. w 15 lat p. . NE a 

IV. Obligi za 100 sł. 
Ivdeunizacyjne głu:cyj. 5°/ m. k. . 104.— 105.— 
Kom. banku krajowego 8 w. a. I em. . 100.— 101 — 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. . 103.50 105.50 
Pcżyczka krajowa 1883 41/.0/, . . . 94.50 96.50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa maj 16.50 18.50 
Losy miasta Stanisławowa A 2850 31— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski PO 5.88 5.98 
Dukat cesarski 5.92 6.02 
Napoleondor ` 10.02 10.12 
Półimperjał rosyjski 10.36 10.48 
Bubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . 112% 10143 
100 marek Diejnieckich |. 61.70 62 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze maść « i z 

Wiedeń dnia 17. czerwca godz. 10 min. 39 przed 
południem. Akcje kredytnwe 284.—, Anglo - austrjackie. 
—.—, Unionbank 211.75, Kolej Kar. Ludw 208.—, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa —.—, 5'e Galic. 
hip. listy zast. prem. 4*/749|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4'/,9/, gal. potyczka kraj. 
z 1683 r. —.-, 5*|, Gai. Hip. listy zastawne —.—, 46 
4*, renta złota 102 —, Napolenndor 1005. Bosyj. ban- 
knoty ——.—, Usposohienie stała 

Berlin dnia 16. czerwca gndzina 5 min 10 popoł. 
Rosyjs. banknoty 18290, Akeja kredytowe 456. —, Lom- 
bardy 142 —, Galicyjskie 8350, Pożycz. wschod. 56.40. 
Austrj. banknoty 16055 

Paryż 30/, Renta 81 ex, 


Rubryka „Nadesłane'* nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności sa nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 
Wszelkie losy 


rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dri A» GoM 


po odbyciu speejalnych studjów dentystycznych w sza- 
kładach uuiwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy uliey Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 

Wszystkie operaeje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. ete. 


Dr. J Moszkowicz, 


b. asystent polikliniki położniczej w Saleburgu i prof. 
Rokitańskiego we Wiedniu, 


lekarz chorób kobiecych 


ordynuje 
w Tarnopolu 
Rynek, dom pp. Hirschhorn i Sygall I. piętro. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. L. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz a'pitala pow. w Kra- 
kowie, ord. w chorobach wenerycznych i skórnych 
we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2—4. 


Podziękowanie. 


i Za dokonanie szczęśliwie nader trudnej operacji na 
Ciężko chorej żonie mojej, składam WWnym Panom Or. 
Ziębickiemu (młodszy), Dr. Festenburgowi i Dr. Jajusowi z 

9 ial a, za ich pełną poświecenia pracę najserdeczniej- 
sze dzięki. y 

Wdzięczny do zgonu 
Jan Kosakiewicz s dziećmi. 


TELEETOAN 2 - 
Zamówienia na instalacye telefoniczne w miastach, 
dla użytku straży pożarnych i w celach bezpieczeń- 
stwa publicznego; w zakładach fabrycznych i ką- 
pielowych, w zarządach gospodarczych i przemy- 


słowych na wsi, przyjmuje i wykonuje pod osobi- 
stem kierownictwem 


Władysław Dunin 


we LWOWIE, ulica Trybunałska I. 4. 
inżynier, elektro-technik 


piękno - kasztanowato - brunatne, 


narzędzi gospodarczych, 


ARARIPINA DZIELĘ Ż 


PASY lite polskie 


w różnych cenach mamy obecnie 
na składzie. jak również materje 


na chorągwie dekoracyjne 


we wszystkich kolorach 


otachitwicz & Abrysowski 


Lwów, Rynek 32. 


Dr. Feliks Czajkowski 


otworzył kancelarję adwokacką ; 
~v zZrośrnie. 


Dr. Lesław Gluzińsk 


były asystent uniw. Jagiellońskiego 

ordynuje w bieżącym sezonie, 
jak w latach poprzednich 

w Szczawnicy 
w domu „Nad Zdrojami.* 


i 


Dr. Berger 


specjalnie dla chorób płciowych. 


Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 


Ul. Karola Ludwika 1. 7. 
1892 Ordynacja dyskretna 12 


Ratynowany Ekspedytor 


t! 


kaucjonowany. Łaskawe zgłoszenia pod li- 
terą G. U. „Administracja Kurjera pati | 
skiego." 2258 3— 


Majatek ziemski 


w Tarnopolskiem , bezpośrednio przy 
kolei, najlepszej gleby pszennej z łą- 
kami 1000 morgów, wraz z propina- 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł. 
Banku pozostaje 79.000. Bliższe szcze- 
góły u adwokata Dr. Tilla we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska 2. 


„Krowiankę' 


rozsyła przez Wys. c. k. Namiestnietwo; 
koncesjonowany 


Zakład krowiankowy 


w Lisku 
uznaną przez komis. przemysł. Tow. le- 
karskiego krakowski go jako najpe- 
wniej Bzą, po 60 (ct. za fiołę wystar- 
czaj cą do zaszczepienia 2 dzieci 


Z powodu przyjazdu do Galicji 


Farby do malowania dachów 

w najlepszym pokoście tarte. 
Ferroxy-L czerwony lakier na dachy. 
ONYZY GI popielaty lakier na dachy. 


Maź pogazową. 
REZ Os FE GA, 


wszelkich drewnianych na wolne powietrze wystawionych przed- 
miotów, jako to: budynków drzewnych, stodół, 
wózków, stołów, ławek it. p. osobliwie 
przeciw zgniliźnie do polecenia. 


T Tar araeg PRM Daet Dee Dee DERE D ET R eE PERO E DE DRA EE DRA E D EE DOE D EG D E D G D 


[BIURZE DZIENNIKÓW 


bez wszelkich dalszych wydatków i otrzy- 
muje sią dwa razy dziennie, a mianowicie| 
Morgenbiatt rano między g. pót do 7 e, 
Abendblatt wieczorem między pół do R—6 
punktualnie w domu. 


|pomacy lekarskiej w 


wych, znajdą takową z gwarancją bez- fon 
waruckowaj tajomnicy, i absolutnej pe- Szy D 
a wności pożądanego skutku, jedynie I wy- Creasy, 3 
l, łącznie u doświadcz nego 3 
Specjalisty - lekarza Brylantyny: 
organów płeiowych, Oxfordy | 


do którego bądź to listownie pod adre- 
sem „M Bielak* Lwów ul, Wałowa 1. 4. 
ndniesć się, bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej l. 15 pierwsze piętro 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- 
czorem zgłosić sią należy 


„ul. Dominikańska Nr. 5. 


do beczek i butelek w lepszej jakości od! 
z li-letnią praktyką pocztową i telegra- zagranicznych, jakoteż drzewa korkowe i 
ficzną. poszukuje administracji. Tenże jest koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy i 


L gal. fabryka korków katalońskich| 


GAZETA NARODOWA z Soboty 18. Czerwca 188%. 


Terowe tektury 


M 


Cement è 


Ter drzewny. 


najtańszy środek do pociągania 
drzwi stajennych, 


peleca: 


Prenumeruje się 7 | 


„„Fremdenblati 


we Lwowie najdogodniej w 


Ból zębów 
każdego i najęwałtowniejszego rodzaju u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby iuny środsk nie pomógł. Flskon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 
|lascha, w Stryju w apt. B. Drugowskiego. 
1372 5— 18 
z o MONON 


przy ul. Karola Ludwika l. 21. 


płaci się tam miesięcznie 1 złr. 80 ct. 
kwartalnie 5 30 


1 A 


fabrycznych 
uprzyw: fabryki 


yna W Braunau : 


Prenumerata może 


śię rozpocząć z każdym dniem. c.k 


Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej) B. C via S 


przykrych nastę och raniaj ącej | Szirtiagi ; 


od i ze 
sferze organów płcio- 


we 
2022 17—836 


Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
podaje na żądanie inny adres. 


L. J. Malewski 


LWÓW, 1833-47) 


poleca wyrabiane w swej 


fabryce korki kataloński Popłatny zarobek 


Zuajdą osoby wszelkich stanów, które 
zechcą się zajmować sprzedażą w An- 
| strji prawnie dozwoionych losów po- 


koreczki damskie. | życzki premiowej. — Mięsięcznie 75 zł. 


do 200 zł. łatwo do zarobienia bez ka- 
, pitału i ryzyka. Zgłoszenia przyjmuje 


ropa | Rudolf Mosse we Wiedniu pod „A 755*. 


założona w r. 


C. k. uprz. galic. akcyjny l a ka ktko 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


(Francja, departament de |'Allier) 


wszystkie (WŁASNOŚĆ RZĄDOWA PaAŃCUZKAj A) 

Administ PARYŻU, 8. Boule- 

5 DADIATY wartosciowe op" Montmartre. i 
"PORA KAPIELOWA, 

i monety w Zakładzie „KATIE z WA, 


itniej urządzonych w Europie, kąpiele | na- 
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, watroby, pęcherza, zwiru, cukrzy-| 
Zlecenia z prowincji wyko- $: cy (diabetis) dna, kamienia ete. 
nuje się odwrotną pocztą bez ! Codzień od 15. maja do 15. 
j września : 1672 B8 
Teatr i Koncerta w Casino, Muzyka w Par- 
ku, Czytelnia, Salon d!a Dam, Saion do gier, 
do konwersacji, do gry w bilard. 


po kursie dzieunym. 


2 | 
17658 ? 


| 
| 


Jego e. k. Wysokości Następcy Tronu | ooo. 14, Koleje żelazne prowadzą do Vichy.: 


ARCYKSIĘCIA RUDOLFA 


poleca 


Macazyn Henryka Millera 


1500 sztuk lampionów 


od 10 ct. do zł. 150 za jedną sztukę 
OGNIE SZTUCZNE 


bardzo pięknie wykonane, sztuka od 10 et 
o 5 złr. 
Przy większym drze opuszczam 10%, 


nw, 


Precz 1 nagniotkami. 


de iLLI0LCZIZI. 
ze skóry rybiej% 


nsuwające przez pocieranie bez bolu; 
i niabezpieczeństwa nawet zastarzałe 
nagniotki 
poleca 


Alojzy Hübner 
L wów, 
ul. Karola Ludwika 1. 13, 


(dawniej cukieruia Rotlendera). 


po 5, 10, 12,14 


Ceny staników i, 16 st w a. 
Centura 5, e, s, 10 do 12. 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach: 
1) objętość piermi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, Z) GN kibiei, 3) objęto- 
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Soxrxzęx WER WERER WER WE KO 


|wym, wystarcza 35 kilo 


ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibiei. Miarę IA brać 
po sukui. 6—? 


WER WER RTRERWERKERKPKO 


Wszelkie informacje $ 


zakresie bankowym 


udziela chętnie jak najdokładniej 


ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gasety losowań „Nadzieju*. 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego 


polecam wypróbewany środek 


śm EC ELI NI a 


wdszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 


Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem dorno- | 
„ALICHENII.* Kilo 40 et. kamionka 50 ct | 


Przy zamówianiu 100 kilo naraz nie liczy się za naczynie. 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiezno-kosmetyczr 
we Lwowie, ul. Kopernika I. 3. 


N.EPRZEMAKALNE 


materje z loden i suknie 


z najlepszej styryjskiej wełny w natu: 
brunatnym, popielatym lub ez 
Lekki płaszez na słotę z kapuzą 
do polowania lub podróży z kap 
cesarski łub okrywka z kapuzą 
Wyśmienity menżyków 
Styryjskie sakko lub jupka 
Całe ubranie męzkie 
Damskie żakiety lub paltoty 
BG NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z 
dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. £0 ct. 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, mod 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna lan G 
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Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. 


WPRZERNERE EH 


Weby górskie itp. | 


pz” 


do pokrywania 


Giwożdzie do tychże. 
SZCZOTKI do smarowania dachów. 
Płyty asfaltowe. 

i gips. 
3I apno hydrauliczne. 
Wiaderku do ognia. 
Masę do gaszenia pożaru 


dachów. 


pod „Czarnym psem“ 


Ogloszenie. 
RADA ZAWIADOWCZA 


| Towarzystwa Zaliczkowego w Złoczowie 
k 


towarzyszeniu zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


zaprascą Szanownych członków na 


Ogólne Zgromadzenie 


do Złoczowa, na dzień n czerwca 1887 o godzinie 4-tej po 


— 


e 


Z 


u 


S 
Karo 


dla 
zawrót, ból głowy, 


łądk 


cej 


we 


feld. 
apt.; 
bins 


Frit 
nicy: 


wicz; 


ra a 


BP 
pr 


kuracji krew DrZEGZYSZCZAJĄCO| a=- NA WIOSIĄ SZ 


SYvreob» Sarsaparylowwy. 


czołów. liszaje, wyrzuty naskórne itp. 


ochronną, jako znak prawdziwości. 


Zygm Rucker, apt. Piotr Mikolasch i spt. 


niowcach : 
sch; 

mora: E. Botezat; w Jarosławiu: 
w Kimpolung: F Fritsch; w Kołomys: J. Sidorowicz i E. Std. 


Podwołoczyskach : 
Rosignon i Decani; 


w Sądowe; Wiszni: 


Tarnopolu : 
mowicach: F. Schneider; w Zółkwi: 


południu, do sali Rady gminnej. 


Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1886. 
. Sprawoz lanie komisji rewizyjnej o wyniku badania czynności Dyrek- 


ji i przedłożonych przez nią rachunków za rok 1586. 


„ Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcji absolutorjum 


czynności i rachunków za rok 1886. 


. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdziału czystego zysku za 
rok 1886. 
5. Wsbór uzupełniający trzech członków Rady zawia.lowczej w miejsce 


SIN z 


stepujących. 


Wybór komisji rewizyjnej na rok 1887. 
Wnioski członków. 


Złoczów, dnia 15. czerwca 1887. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie, stowarsy- 
z nieogr. poręką. 
Prezes: 
Dr. Zygmunt Uranowicz. 


szenia garrjestr. 
ekretarz : 


l Skielskć. 


Najskuteczniejszym środkiem do 


jest J. Herbabnego wzmocniony 


: J Herbabuego wzmeeniony syrop sarsaparylo- 
E.E wy dzisła łagodnie rozpuszczająto i polepszająco 
jg krew w wysokim stopniu, albowiem wszystkie 
ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią krew 
3 zęstą , włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, z ta- 
m] kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsute i cho- 
| robliwe soki, nagromadzoną fiegmę i żółć, jako 
przyczynę wielu chorób wydziela z organizmn 
w sposób nieszkodliwy i piesprawiający bolu. 
Skuteczneść tego syropu jest zateni wyśmienitą 
cierpiących na zatwardzenie, nawał krwi do głowy, szum w uszach, 
na gościec i cierpienia hemeroidalne, zaflegmienie żo- 
a. złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru- 
Cena oryginalnej flaszki wraz x broszarą 85 ct, pocztą o 15 ct. wię- 


za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marka 
1040 7 — 10 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji : 
Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Naubau, Kaiserstrasse 90. 


w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
J. Wewiórski, apt. H. Biumei- 
A. Sklep 'iński, J. Beirer; w Krakowie: Ernest Stockmar. W Red; . 
w Białej: Józ. Kolasa. i A. Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H Dem- 

ki; w Borszcsowie: M. Niemczewski; w Brodach: M Reder; w Czer- 

u Golichowskiego, dr. J. Barber, W v. Alth; w Dorna Watra F 

w Drohobyczu: J. Aichmiller i L. Dobrryniecki a ta w Gurahu 

J. Rohm i Grzymała; w R. Palch; 

w Kry- 

w Milówce: M Quirim; w Mielcu: A. Pawlikowski; w 

D Schneider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Radowcach: 

w Radymnie: A. Karpiński; w Sadogórze : Rabino- 

w Śniatynie: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed Liszka i J, Haberiran; 

W. Włodzimirski; w Stanisławowie : A. Beili i J. Macu 

w Samborze: Aleksiewicz apt; w Starożyńcu: H. Füllenbauin ; 

J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Ri:dl; w Wal 

w e. k. apt obw. A. Dadleca. 


Takowy nabyć można we Lwowie: 


H. Nitribit; 


Pt.; 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNĘ ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy Ramburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem „ Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem » Indiami Zach. 
3 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburglem „ Mexykiem 
raz w miesiąc. 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
osebność do podróżowania w kajutach i w środkowyoh 
zedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


Bliższych objaśnisń udziela Jan Mitsehek, s:edytor w Oderbergu, 


MOE 


dworzec kolejcmy 1853 15—74 


C. k. uprzyw. Fabryki 


| Benedykta Schrella Syna 
| "az Brauna. 


|=" NR... "*llmaa l 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 134 A) 


Rynek l. 38 we własnym domu. 
Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i kompletne cenniki towarów składów 
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JÓZEF HANKE we LWOWIE 


Skład farb i handel materjałów 


z 
) 


rE 
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k 
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JE__ Ceny zniżone. u 
PARKIETY x" 


wyborze 
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct, za metr 
kwadratowy — poleca FABRYKA PAROWA 


Braci Wczelaków we Lwowie. 


«= 


$ 


pod „Czarnym psem“ 


-o 


swoich porto franco. 


++02200+0+*0+0+0*+0*+0+0e*0 
Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 188% r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


<<4SSTERETY JKASBOWES 


AFG płatue w 80 dni po wybowiedzeniu, 


AJ 90 


Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 


© 


3+0)+©00e+ 


» » ~- 
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oL 


Dyrekcj sie 


*.Qe +Q»*0*.G>:0>* 


(Przedruk nie będzie płacony.) 5 18—1 


3++02200+0+00+00+00+00+00+0e + 


Pierwszy c. k. koncesjonowany i przes Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i uadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń Alserstrasse 18. 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
1556 8—12 HAY, lekarz. 


Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca A zir. 


li 


| 


Karol Kükü & Cmp. 
we -VV iedniu 
mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 


piór stalowych i rączek. 


Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst- 
kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona nowe- 
mi gatunkami. 1054 12—22 

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. 


Zaproszenie. 

Z powodu Że zwołane na dzień dzisiejszy Ogólne Zgromadzenie 
członków nie przyszło dla braku kompletu do skutku, 
Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniezej w Stanisłać 
wowie Zarejestr. z ograniczoną poręką 
zaprasza członków tajże Spółki na 


Ogólne doroczne Zgromadzenie, 


które sie odbędzie 


w niedzielę dnia 26, czerwca b. r. o godz. 11. rano w le=gg 
kalu stanisławowskiej Rady powiatowej. 


Porządek dzienny: 


1, Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1886. 

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków zě 
r. 1886 

4. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie zmiany statutów. 


5. Wylosowanie i wybór dwóch członków do Rady nadzorczej, ja? 
koteż ej; jednego członka w miejsce zmarłego śp. Ryszarda hf 
Rozwadowskiego. 

6. Wnioski członków. 


Stanisławów 8. czerwca 1887. 
S. Brykczyński. 


Prezeg. 


2203 3—3 


K. Ładomirski. 


zast. sekretarza. 


SZYRTINGI, SZYFONY 


8-20 do złr. 1850, metr od 201, ct. kdl 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6-20 do złr. 7:65, 
1 metr od 261/, ct. do 33 cent. 


Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy 


poleca skład fabryczny 


sztuka 40 metrów od złr. 


6 


IJ 


«ce Lwowie, plac Marjackhi l. 8, 


dom księcia Ponińskiego. 


DEF" Cennik fabryczny na żądanie franco. SBi 


